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Goście z Bukaresztu — nad O drq  Georghiu Dej

Partyjno-rządową delegację 
Rumuńskiej Republiki Ludowej
pow itam y jutro
w Szczecinie
J A K  JXJ2 IN F O R M O W A L IŚ M Y  wczo- PARTY.JNO-RZĄDO-

™ j przyby ła  do Po lski pa rty jno -rządow a w
delegacja R um uńskie j R e p u b lik i Lud o - sSzecinfe. Uroczyste 
w e j z I  sekretarzem K C  R um uńskie j Par powitanie nastąpi na 
t i i  Robotniczej G eorghiu D E JEM  na cze- Dworcu Głównym, gdzie

około godz. 8.30 spodzie
wany jest przyjazd de
legacji. Trasa przejazdu 
rumuńskich gości przez 
miasto wiedzie ulicami: 
Dworcową, Niepodleg
łości, Jaromira, Małopol 
ską i Walami Chrobre
go.

W programie pobytu 
delegacji partyjno-rzą- 
dowej RRL w Szczecinie 
przewidziano: zwiedza
nie portu i  stoczni, spo-. 
tkanie z aktywem stocz 
ni, .oraz zwiedzanie mias 
ta.

(m)

O  16 pięter d!a Świnoujścia! 
O  Kaskada-V arie te  

gotowa na Sylwestra? 
@  Interclub w  Szczecinie!

¿K O R ZYS TALIŚM Y *  ry m  w ystępow ać będzie zes 
przeciąga jące j się od la t  pó l ro z ry w k o w y  ty p u  „v a -  
odbudow y starego PD T; r ie tć ” .
Szczecin, Jako p ierw sze 
m iasto w  Polsce, o trzym a 
lo ka l ro z ryw ko w y , w  k tó -

Z n ó w
francuski
fajerwerk
a to m o w y
na Salsarze

PARYŻ PAP. — W 
dniu dzisiejszym, o godz.
6 rano na poligonie Reg 
gane na Saharze Fran
cja dokonała nowej 
eksplozji nuklearnej. 
Bomba atomowa umie
szczona została na szczy 
cie wieży.

Była to czwarta z koi 
lei doświadczalna eksplo 
zja atomowa dokonana 
przez Francję. Oficjalny 
komunikat dodaje, że 
eksplodowana dzisiaj 
bomba atomowa była 
bombą o małej sile wy
buchu.

Już
w najbliższych dniach

KURIER
SZCZECIŃSKI

zamieszczać będzie

RAZ W TYGODNIU

Informator 
handlu 
i usług

Zapraszamy 
przedsiębiorstwa 

by zarezerwowały 
sobie stałe miejsce 
w tym przewodniku

Zgłoszenia tel. 34-444.

M in . H and lu  W ew nętrzne
go zap lanow a ło budow ę ta  
k ic h  lo k a li w  p ię c iu  m ia 
stach P o ls k i: w  W arszawie, 
K rako w ie . Poznaniu . Gdań
sku i  w  Szczecinie. Sta
d ium . w k tó ry m  zna jdu je  
się obecnie odbudow a „K a s  
k a d y ” , po zw o li Jeszcze lo 
k a l te n  przystosow ać do te 
go ty p u  w ystępów , a to  
z k o le i u m o ż liw i przeznaczo 
ne Szczecinowi pieniądze 
zuży tkow ać  na budow ę po
dobnego lo k a lu  w  naszym  
n a jw ię kszym  nadm orsk im  
k u ro rc ie  — Ś w inou jśc iu .

O ko ło  ro k u  1965 pow sta
n ie  ta m  lo ka l, ja k ie g o  n ie  
m a w  S zc z e c iń s k ie j — re 
s taurac ja  na ok . 150 m ie jsc 
i  ogrom na k a w ia rn ia  miesz 
cząca ok. 400 osób z odpo- 
W e d n im  m ie jscem  d la  w y 
s tępu ją cych  a rtys tów . A rc h i 
te k c i p ro po nu ją , aby loka l 
ten w ybudow ać w  pohMżii 
zap lanow anego .fpiż d 'a  Ś w i
no u jśc ia  16-piętrowego ho
te lu .

W „K aska dz ie ” , k tó re j 
oddanie p rze w id u je  się na 
Sy lw estra , będzie się m ie 
ścić: na t n  p ię trze  — „ In -  
te rc lu b ”  p row adzony przez 
Zw . Zaw . M aryn a rzy  i  Ry 
baków , na I I  p ię trzę  — ka 
w ia rn ia . a na I  p ię trze  i 
na pa rte rze  p ie rw szy  w  
Polsce lo k a l ro z ry w k o w y  z 
kabare tem , (aż)

Przed dwoma
dniami
świątecznymi

fWŁ.) W związku z 
dwoma świętami, przy
padającymi 30.IV. i  1 ma 
ia, ukazało się pismo 
okólne prezesa Rady 
Ministrów, zobowiązu
jące przewodniczących 
orezydiów woj. rad na
rodowych do zapewnie
nia ludności dogodnej 
komunikacji w obu tych 
dniach.

Równocześnie minister 
handlu wewnętrznego i , 
orzewodniczący prezy
diów wojewódzkich rad 
narodowych wydadzą 
odpowiednie polecenie, 
aby w dniach ’ 8 i  29 bm. 
w placówkach handlu 
detalicznego przedłużono 
godziny otwarcia, celem 
ułatwienia ludności za- 
kuDÓw na dni światecz-
m -  i® *1

...coraz gospodarniej
szy, coraz piękniejszy.

A 16 lat temu? Czytaj 
na str. 3 — „...26-ego 
wieczorem piechota we 
szła do Szczecina”. Na 
str. 6 — „Nasz Szczecin 
— 1961” .

W GODZINACHprezes Rady Ministrów 
PRZEDPOŁUDNIO- RRL; Alexandru BIR- 

WYCH 24 bm przewo- LADEANU — członek 
dniczący partyjno-rzą- KC RPR, wiceprezes R'a 
dewej delegacji RRL dy Ministrów RRL; 
Gheorghe Gheorghiu — Gheorghe Gaston M A
DEJ I sekretarz KC Ru- RIN, członek KC RPR. 
muńskiej Partii Robot- przewodniczący Pań- 
niczej i  przewodniczący stwowego Komitetu Pla 
Rady Państwa RRL. o- nowania RRL; Aurel 
raz członkowie delega- MALNASAN — wicemi- 
cji: I od  Gheorghe MAU nister spraw zagranicz- 
RER — członek Biura nych RRL, oraz prof. 
Politycznego KC RPR. Dumitriu PRAPORGE- 

SCU — ambasador peł
nomocny i nadzwyczaj
ny RRL w Polsce, złoży 
li  wizytę I  sekretarzowi 
KC PZPR Władysławo
w i GOMUŁCE, przewo
dniczącemu Rady Pań
stwa PRL Aleksandrowi 
ZAWADZKIEMU i pre
zesowi Rady Ministrów 
PRL Józefowi CYRAN
KIEWICZOWI.

Apel ZSRR i W. Brytanii
o przerwanie ognia
w  Laosie

12 m aja

konferencja
„czternastu"

c ji 14 państw w sprawie 
Laosu.

R Z E C Z N IK  D E P A R TA 
M E N TU  S TA N U , L in c o ln  
W b ite  ośw iadczy ł, że USA 
są zadowolone z porozu
m ie n ia  osiągniętego m iędzy 
A n g lią  i  ZSRR w  spraw ie 
Laosu. „T a k a  je s t nasza 
w stępna re a kc ja ”  — doda ł

N A S TĘ P N IE  goście r u 
m uń scy  zw ie d z ili W arsza
w ę, a w  godzinach w ieczó r 
n ych  w z ię li ud z ia ł w  p rzy  
ję c iu  w yd a n ym  z o k a z ji po 
b y tu  ru m u ń s k ie j de legac ji 
w  Polsce. W ł. G o m u łka  i  
G. D e j w y m ie n ili toasty.

y //////////////A
JAK OBSZERNIE IN 

FORMUJE dzisiejsza 
prasa poranna ZSRR i 
W. Brytania wystąpiły 
ze wspólnym apelem o 
zaprzestanie ognia w 
Laosie.

Termin zwołania mię
dzynarodowej konferen
c ji w sprawie Laosu wy 
znaczono na 12 maja w 
Genewie.

Jak podaje Agencja 
Associated Press, Zwią
zek Radziecki i  Wielka 
Brytania zaprosiły Sta
ny Zjednoczone do wzię 
cia udziału w konferen-

W hite , w yraża jąc jednocześ 
n ie  „zan ie po ko je n ie ”  z po
w odu postępów oddz ia łów  
P a th e t Lao w  ś rod kow ym  
Laosie.

Rzeczn ik po d k re ś lił, że 
USA nie  zgodzą się na kon 
fe renc ję  14 państw , do pó k i 
zaw ieszenie b ro n i n ie  zosta 
n ie  sprawdzone przez m ię 
dzynarodow ą K o m is ję  Nad
zo ru  i  K o n tro li.

PR EM IE R  N EHRU ośw iad 
czy i, że M iędzynarodow a 
K o m is ja  N adzoru i  K o n tro li 
d la  Laosu zbie rze się w 
D e lh i, ja k  ty lk o  przybędą 
ta m  je j  członkow ie.

Przew odn iczący k o m is ji 
SEN, k tó ry  je s t obecnie 
am basadorem  In d i i  w 
A u s tra li i,  o irzym a l ju ż  po
lecenie w y jazd u  do D e lh i.

Z o s ta tn ie j chw ili
Płetwonurkowie 
w podziemnym
labiryncie
Goeringa!

— str.  2  —

'/ / / / / / / / / / / / / /A

Ś l u b u j ę  p r a c o w a ć
d la  d o b ra  n a ro d u ...”

UROCZYSTA SESJA
n o w o  w yb ran e j

Miejskiej Rady Narodowej
w  S zc ze c in ie

Henryk Żukowski -
przewodniczącym

WCZORAJ w odświęt
nie przystrojonej sali 
Państwowej Filharmonii 
odbyła się inauguracyj
na sesja Miejskiej Rady 
Narodowej.

O godz. 10.15 na tryb u n ę  
w stęp u je  rad ny  Z . M IT K IE  
W IC Z. k tó ry  w im ie n iu  u- 
stępującego P rezyd ium
M RN , w  im ie n iu  m ieszkań
ców  Szczecina i  w  sw o im  
w łasnym  w ita  now ych ra d 
n ych  t p rzyb y łych  na u ro 
czyste o b ra d y : p rze w o dn i
czącego W ojew ódzkiego Ko
m ite tu  F ro n tu  Jedności Na
rodu. posła p ro f. d r  S. Z A 
JĄ C Z K A , I sekre tarza KM  
PZPR -  A . GRABSKIEGO 
oraz przewodniczącego P re
zyd iu m  W  RN W łodzim ierza 
M IG O N IA .

N astępu je po dn ios ły  m o
m ent ś lubow ania . Treść ro 
ty  o d czy tu je  rad na  J.
SZCZERSKA.

W śród g łę b o k ie j c iszy pa
da ją s łow a :

„Ślubuję uroczyście 
jako radny — pracować 
dla dobra narodu poi-

(Dokończenie na str. 2)

Prezydium MRN

Nowy przewodnicząc^ 
Prezydium MRN Hen
ryk ŻUKOWSKI dzięku 
jąc za wybór powiedział* 
„...PROGRAM WYBOR
CZY WCIELAĆ b ę 
d z ie m y  W ŻYCIE Z
SERCEM KOMUNIm
STÓW”.

NOWE PREZYDIUM 
MIEJSKIEJ RADY NA
RODOWEJ. Od lewej 
strony: Jerzy poradow-  
ski, Andrzej Celian, Hen 
ryk Żukowski, Zdzisław 
Mitkiewicz, Eugeniusz 
Gałka, Henryk Bienias 

i  Ryszard, Błaszczyk, _
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N ieb ezp ieczeń stw o  Inw azji
P O H f l N N V C

D Z IS IE JS Z A  P B A S A  PO 
R A N N A  zamieszcza re lację 
% pierwszego dn ia  ob rad  V 
z jazd u  de legatów  s to w a rzy  
szenla D z ien n ika rzy  Pol* 
s k irh .

Na zjazd , w  k tó ry m  u- 
ezestn lczy k ilk u s e t delega
tó w  w szys tk ich  w o je 
w ód zk ich  od dz ia łów  s to w a
rzyszen ia , p rz y b y li:  sekre
ta rz  KC PZP R , — W ito ld  
JA R O S IŃ S K I, m in is te r  k u l
tu r y  i  s z tu k i — Tadeusz 
G A L IŃ S K I, sek re ta rz  
Z S L  — Leon J A N C Z A R , w i 
ceprzewodiniczący C K SD 
w. W ło dz im ie rz  LE C H O 
W IC Z , k ie ro w n ik  B iu ra  P ta  
s y  KC  PZPR — A r tu r  STA 
R E W IC Z  o raz p rze w o dn i
czący Z affiądu G łów nego 
Z w . Zaw . P raco w n ikó w  
K s ią ż k i, P rasy 1 R ad ia — 
Leon O N IC IIIM O W S K I.

Obradom  przew odn iczy 
¡prezes oddz ia łu  w arszaw 
sk iego SDP — A . K A ItA -  
C ZE W S K I, M a te r ia ły  apra 
wozdawcze zosta ły  uczestni 
k o m  z jazdu doręczone 
■wcześniej. N aw iąza ł do 
« ic h  w  sw oim  w ys tąp ien iu  
p rze w odn iczący P rezyd ium  
Z G  SDP — red . M . F, R A
K O W S K I, a kce n tu jąc  zasad 
micze sp ra w y  dz ia ła lnośc i 
s tow arzyszen ia i p re zyd ium  
zarządu g łów nego.

N astępne przem ów ienie 
pośw ięcone r o l i  i  zadaniom  
p ra sy  p o lsk ie j w obecnym  
okre s ie  w yg ło s ił sekre tarz 
KC  PZPR  — W . JAR O S IN  
S K I. O brady trw a ją .

istnieje nadal

De Gaulle mianował

gen. FOURpUEI
naczelnym dowódcą 
wojsk lotniczych w Algierii

W Y D A R Z E N IA  W  A L G IE  R II ,  oTaz ich  d ra m a tyczne  9 SAM O LO TO W  W O JSKO  
kon sekw e nc je  we F ra n c ji w y w o ła ły  p io ru nu jące  w ra  W YC H, w ty m  5 od rzu to w - 
żenie na Zachodzie. Z n a jd u je  to  w y ra z  n ie  ty lk o  ców , w y lą d o w a ło  w  po łud - 
w  a la rm u ją cym  to n ie  prasy fra n c u s k ie j, lecz i w  pe l- n io w e j F ra n c ji po  uciecz- 
n ych  pow agi kom enta rzach d z ie nn ików  b ry ty js k ic h , ce z A lg ie r ii,  
a m e ryka ń sk ich  • zach od n io n iem ieck ich . P rasa burżu 
azy jna  po dkre ś la  p « y  ty m ,  że na g ły  o s try  k ry z y s  
a lg ie rsko  - fra n c u s k i s ta n o w i rów nocześn ie  now y 
cios d la  ca łe j p o l i ty k i Zachodu i  d la  N A T O . N ie 
om a l w szystk ie  d z ie n n ik i w yra ża ją  rów nocześn ie na
dzie ję, że uda się je d n a k  opanow ać sy tu a c ję , je że l; 
rząd g a u llis to w sk i zachowa zdecydow aną w o lę  stłum i©  
n la  re b e lii ge ne ra łów  i  u ltra só w  zgodn ie z  w olą - 
g ro m n e j w iększości F rancuzów .

Pierwszy rekonesans 
w  głąb labiryntu Goeringa

Kto wysadził 
pancerną bramą? 
Jaki był los 
czterech nurków?

Korespondent „Kuriera"
na trapie nowych rewelacji

(WŁ) Ostatnią relacją z miasta bunkrów w 
Lasach Spalskich zakończyliśmy zapowiedzią
próby odpompowania wody z podziemnych tune 
li. Okazuje się jednak, 4e zanim zapadły w tej 
zprawie ostateczne decyzje Łódzki Klub Płetwo 
Durków przedsięwziął jeszcze jedną próbę do
tarcia do zalanych wodą podziemi.

W NIEDZIELĘ 23 bm. c* y to prawda?
o godz. 14 ekipa łódź- 
kich płetwonurków ze-
Bzła dO Zalanej wodą ła n n tko w i in fo rm a c ji p rzy* 
sztolni w  bunkrze-si- padkowy rozm ów ca p. d e - 
łowni, znajdującym się ośwUdcayi
n  7(1 RII m  ńd  triośne- ®a ’ * *  w 1847 r - by,y pro‘  °  /o-—»u m oa giosne wadjMłne pnpT grupę nur-
gO o b ie k tu  n a z ie m n e g o , h ó w  m o rsk ich  pod k ie ró w  
ogromnej żelbetonowej m etw e m  p. t p . p ierw sze 
hall kolejowej (380 m p®«*»«»*- wcie ty c h  badan cz te re j n u r .  
d lUgOSCl). R ow ie , k tó rz y  w eszli do  pod

S Z T O L N IA  §tano.v! W » . ,  g lT S ł f . n S T w y iS f t  
m pffnacpen* k le r im lt  u^h  a- * °  w ów 'cz" i ty lk o  porw ane

« x ° w“ l y 04 “ *ku n a s tu  m e tró w  p le tw o n u r
k o w ie  n a t r a f i l i  na d w a  W  Jak ich  oko licznościach 
Pocznę k o ry ta rze  b iegnące »g in ę li c-BtereJ nu rko w ie ?  
rów no leg le  do  g łó w ne go C zy in fo rm a c ja  p. DEER po 
tu n e lu . T u n e l opada ł co- łr ty w a  aię w  p e łn i a fa k -  
jrs ba rdz ie j w  d ó ł. W oda W  c h w ili oddaw an ia
sięgała a i do pancernego tego m a te ria łu  do d ru k u  
■tropu. p łe tw o n u rk o w ie  c te aa m y na te le fo n iczne  po 
K l ik n ę l i  pod wodą. Zan u - Jęczenie t  p. P .T. zam ieszka 
rżen ie  trw a ło  n iczw y le  d łu  *y™ w G dyni, 
go. W śród zgrom adzonych N ieza leżnie od w y n ik ó w  
przed bu nkre m  dz ie n n ika - te j rozm ow y w yd a je  się że 
r z y  p ra sy  k ra jo w e j 1 zagra dalsze „o p u k iw a n ie ”  bunk 
n ie śne j. w yc ieczkow iczów  l  ró w  w  Lasach S palskich 
p rzyp a d ko w ych  przechod- przez am atorów  i  posztik l- 
n ló w  ros ło  zdenerw ow an ie , w aczy p rzygód do niczego 

dobrego n ie  do pro w a dzi. Je 
K T O  W Y S A D Z IŁ  PO O ZIE M  d y«a  droga do  w y jaśn ie n ia  
N Ą  B R AM Ę? ta l« m n tc y  to  w ypom pow a-

N TEKTO R ZY K IE R O W C Y  D ecyz ji w  te j spraw ie
w y c o fa li praazorn ie sw o je  ocze ku je m y *  dn ia  na 

poza re jo n  b u n k ró w  dzień.
P o godz in ie  męczącego ocze 
k iw a n ia  p ie rw szy z p łe tw o 
n u rk ó w  w y c h y l i ł  się z 
m ro czn e j czeluści tu n e lu . 
D o ta r ł on  do  końca tu n e 
lu  t .  • zn. do m ie jsca  gdzie 
w e d łu g  pop rze dn ie j re la 
c j i  w in n a  z.najdować się 
pance rna bram a. B ra m y  Jed 
n a k  n ie  b y ło . Na je j  m ie j
scu p ię trz y ł się zw a ł strzas 
kanego ja k im ś  po tw orn ym  
w ybu che m  be to nu  i  żela - 
78. T u  k o ń czy ł się tu ne l. 
W śród sp lą tanych k a b li i 
r u r ,  od ła m kó w  żelaza ' be 
to n u  p łe tw o n u re k  w ym a 
ca ł n ie w ie lk i o tw ó r biegną 
c y  prostopad le w  dó ł. Opuś 
c i i  e ię  na oko ło  15 m . T u 
ta j  o tw ó r b y ł ta k  zataraso 
w a n y  s trzaskanym  żelbeto
nem , że un ie m o ż liw ia ł 
prze jście . Jeszcze Jedna 
p ra w d op od ob n ie  os ta tn ia  
p ró ba  d o ta rc (a do podzie
m i!  drogą przez tu n e l skoń 
czy ła  się fia sk ie m . Pozosta 
Ją p y ta n ia . K to  i  k ie d y  
■pow odow ał w yb u ch , k tó ry  
rozsadzi! że lbe tonów * ścia
n y  ł  roze rw a ł pancerną 
bram ę? D okąd

DZIŚ W NOCY Paryż nie przybrał wygląd 
w obawie przed inwazją miasta oblężonego, 
spadochroniarzy ultra- Rząd francuski podjął 
sów algierskich, ponow- szereg kroków mają

cych na celu wyklucze
nie możliwości dokona' 
nia przez rebeliantów 
desantu w rejonie Pary
ża, jak również w in
nych okolicach Francji.

DO S TO L IC Y  FR A N C JI 
śc iągn ię to  dalsze je d n o s tk i 
pancerne. W ra z z oddzia ła 
m i p rz y b y ły m i poprzedn ie 
go w ieczo ra  z a ję ły  one 
s ta no w iska w e w szystk ich  
p u n k ta ch  s tra teg iczn ych  
Pa ryża . G m achy rządow e, 
w  szczególności Pałac E li
ze jsk i, Pa łac M a tignon, M i 
n is te rs tw o  S praw  W ew
n ę trzn ych , siedziba Z gro
m adzenia N arodow ego stree 
żonę b y ły  przez s ilne  od
d z ia ły  w o jska  i  żanda r
m e r ii.

W zm ocnione od dz ia ły  żan 
da rn i e r ij i  p o l ic ji  p a tro lo 
w a ły  ta kże  przez całą noc 
u lice  Pa ryża . Na Po lach 
E lize jsk ich  i_ w zd łuż. Sekwą 
ń.y s ta ły  rzęd y  . c ięża rów ek 
i .  au tobusów , ". ab y  w razie 
po trzeb y  m ożna b y ło  u tw o
rzyć  z  n ic h  b a ry k a d y  lu b  
przew ieźć je d n o s tk i w o j
ska i  p o l ic ji  w  ew e ntua lne  
re jo n y  zagrożenia.

P R Z E * C A Ł Ą  NOC czyn 
ne b y ły  rad io  i  T V  fr a n 
cuska, ab y  w  razie kon iecz 
noścl reąd m óg ł n a ty c h 
m ia s t pow iad om ić  ca ły  na 
ród  o zachodzących w y 
padkach.

NIEBEZPIECZEŃ
STWO DESANTU spado 
chroniarzy algierskich 
we Francji istnieje na
dal, o czym świadczy 
fakt powołania przez 
rząd pod broń 16 rezer
wowej dywizji piechoty, 
oraz 90 jednostek żan
darmerii.

W Paryżu podano ofi
cjalnie do wiadomości, 
że na trzech generałów 
! szereg wyższych ofice
rów nałożono areszt do
mowy. Komunikat ofi
cjalny nie podaje jed
nak ich nazwisk. Agen
cje informują, że wśród 
aresztowanych znajdują 
się m.in. były dowódca 
wojsk francuskich w 
NRF generał ALLARD, 
który pełnił do tej pory 
funkcję generalnego in
spektora piechoty, gen. 
Grout de BEAUFORT, 
który był swego czasu 
szefem specjalnego szta 
fali wojskowego de Gaul 
!c’a, pułkownik DU 
FOUR, były dowódca 
I  pułku spadochronia
rzy w Algierii.

W  D N IU  D Z IS IE JS Z Y M  
o godz. 15 zb ie ra  się p a rla 
m en t fra n cu sk i. O czekuje 
się, że de k la ra c ję  rządow ą 
na te m a t a k tu a ln e j sy tu a 
c j i  w yg ło s i bądź p rezydent 
de G au lle , bądź p re m ie r 
Debré.

P rezyd en t de G au lle  m ia  
now at do tychczasowego do 
w ódcę p ierw szego ko rp usu 
lo tn ic tw a  taktyczne go  w 
C on s tan tine generała FOUR 
Q U ET naczelnym  dowódcą 
fra n cu sk ich  s ił lo tn iczych  
w  A lg ie r ii.  N a tych m ia s t po 
no m in a c ji gene ra ł F cu r- 
q u e t w ys tosow ał apel do 
po d leg łych  m u jednostek. 
W apelu ty m  w zyw a oflce 
ró w  i  żo łn ie rzy , ab y  s łu 
ch a li Jedynie rozkazów  
prezydent®  F ra n c ji i posłu 
sznych m u  o fice rów  < p< 
zosta li w ie rn i rep ub lice .

H e n ryk  T A Ń S K I

Tajemnicze
zniknięcie
m atki 
z  syn k iem

BYDG OSZCZ PAP. P roku  
ra tu ra  rrt. G rudziądza p ro 
w ad z i dochodzenia w  spra 
w ia  ta jem niczego zn ikn ię 
c ia  38-letnieJ Ire n y  G ra
bo w sk ie j i  je j  7-letmiego sy 
na  Janusza, zam ieszka łych 
w  G rudziądzu.

Ire n a  G rabow ska w raz z 
synem  w ysz ła  z dom u przed 
m iesiącem  i  od te j c h w ili 
w sze lk i ślad po  n ic h  zagi
ną ł. Przypuszczenie, że po
sz li on i do k rew nych , oka
zało się n iepraw dziw e . 

.  D n ia  iż  bm . w y ło w io n o  bo
p ro w a dz i w iem  z W is ły  w  po b liżu

szto lń 'a  o d k ry ta  «» 1 G rudziądza, z w ło k i Janusza
BU tu n e lu ?  ‘  Grabowskie«®.

Uroczysta sesja ¡URN
RADNA JANINA 

SZCZERSKA odczytuje 
rotą ślubowania. Obok 
niej najmłodsza radna 
TERESA MALUKIE- 
W1CZ.

' T O M / r l
EOïïffi/KURHERft
o m  m u

NOWf RADNI ślubu- (Dokończenie ze sta. 1)
ją ofiarnie pracować dla
narodu i sumiennie rea skiego i pogłębiać jego 
lizować program wybór jedność, przyczyniać się 
CzV. do umacniania więzi

władzy państwowej z 
ludem pracującym, 
troszczy i  się o jego spra 
wy, nie szczędząc sił dla 
wykonania zadań rady 
narodowej” .

N ajm łodsza w iek iem  ra d 
na, T . M A LU K IE W IC Z  od 
czy tu je  nazw iska i  im iona 
rad nych , k tó rz y  odpow iada
ją :  „ś lu b u ję ” .

Po w yb o rze  na przew od
niczącego pie rw sze j sesji 
radnego W I. FO R M IC KIE- 
GO i  sekre tarza radnego 
W ł. O K U L IA R A , w  im ie n iu  
M ie jsk ie go  K o m ite tu  F ron tu  
Jedności N arodu przem a
w ia  W ła dys ła w  S IK O 
R A. M ów ca naw iązu je  
do  k a m p a n ii w ybo rcze j, 
będącej w yrazem  kon so li
d a c ji społeczeństwa szcze
c ińsk iego , w skazu je na o- 
g ro m  zadań s to jących przed 
now ą radą, k tó .e  po stu lo 
w a li  w yb o rcy  na  spotka
n ia ch  z kan dyd a tam i na 
radnych .

Z  ko le i I  sekre tarz  K M  
PZPR A . G R AB SKI W Im ię  
n iu  M ie js k ie j K o m is ji Poro
zum iew aw cze j p a r ti i 1 stron  
n ic tw  p o litycznych , oraz z 
up ow a żn ie n ia  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N arodu, 
zgłasza kan dyd atów  do no
w ego P rezyd ium  M RN.

R ZĄD  B R Y T Y JS K I prze
kaza ł p re zyde n to w i de Gaul 
le  w y ra zy  swego pełnego 
poparcia po dkreś la jąc  ró w 
nocześnie, że rebe lia  gen£ 
ra lska  w A lg ie r ii „zagraża i 
j>o i*łvc« Zachodu” , i

PO GOTOW IE R A T U N K O  
W E zanotow ało  w czo ra j 
trz y  w y p a d k i: O godz. 13.30 

D ęb os tro w ie  p . F e liksa  
M . po trącona zosta ła przez 
m o to c y k l, dozna jąc s t łu 
czenia czaszki, p rze w ie z io  
na na oddz ia ł ch iru rg ic z n y  
szp ita la  na U n ii L u b e lsk ie j. 
O  godz. 15.35 pan A n to n i D. 
zam . w  K ije w ie  p rzy  u l. 
Z w ie rz y n ie c k ie j spadł z pę
dzącego m o to cyk la . W y n ik  

w strząśn ie n ie  m ózgu i  
ogólne po tłuczen ia . Prze
w ie z io n y  do szp ita la  na 
U n ii. O s ta tn i w y p a d e k : 4- 
le tn i M a re k  P . zam . p rzy  
u l. M o n tw iłła  w p a d ł pod 
przyczepę sam ochodu — na 
szczęście skoń czy ło  się t y l  

aa po tłucze n ie  nóg — po 
go to w ie  p rze w io z ło  c h ło p 
ca do dom u,

* • *
N A  U L . C U KR O W EJ (G u- 

m ieńce) zap a lił się od is k ry  
t ra k to ru  sam ochód cięża
ro w y  „S ta r  21”  w y ład ow a  
n y  z iem n ia kam i. Sp łonęło 
2 to n y  z iem n ia kó w  i  nad
w ozie  sam ochodu. S tra ty  
— ok. 5 tys. z l.

W „07”  cała doba u p ły n ę  
ła  dość sp o ko jn ie  Izb a W y 
trzeźw ień „g o ś c iła ”  17 p i
ja kó w , w  ty m  3 ko b ie ty .

•  *  *
N A  D Z IS IE JS Z E  popo łud 
ie P IH M  prze w id u je  

w zrost zachm urzen ia, tem p. 
do 16 st. w ia tr y  um ia rko w a  

z k ie ru n k ó w  po łu d n . - 
w schodn ich . <ap)

Zadowolona
LO N D Y N . N iezn an i z ło 

dz ie je u k ra d li V iv ie n  
I.E IG H  pa m ię tn ik , paszport, 
b iżu te rię  i  p ieniądze. K ra 
dzieży do konano w  po ko ju  
w  k tó ry m  zna kom ita  a rtys t 
ka spa ła. S k ła da ją c  zezna
n ie  na p o lic ji s tw ie rdz i!; 
ona 7. zadow o len iem : „d o b 
rze. że spa łam , w  prze c iw 
nym  raz ie  z pewnością by 
m n ie  zam ordow ano” .

W wyniku glosowania 
przewodniczącym Prezy
dium zostaje HENRYK 
ŻUKOWSKI, wiceprze
wodniczącymi: ZDZI
SŁAW WITKIEWICZ i 
EUGENIUSZ GAŁKA, 
sekretarzem ANDRZEJ 
CELIAN, członkami Prc 
zydium: HENRYK BIE
NIAS, JERZY PORA- 
DOWSKI i RYSZARD 
BŁASZCZYK.

N o w y  przewodniczący 
H e n ry k  ŻU KOW SKI, dzię
k u ją c  za w yb ó r i zau fanie, 
s k ’a ia  zapewnienie, że Pre 
zyd iu m  uczyn i w szystko, a- 
b y  n ie  zawieść zaufania 
p a r tu  i  społeczeństwa.

Po przem ów ien iu  W I. M I- 
G O N IA , k tó ry  w  im ie n iu  
egzeku tyw y  KW  PZPR 1 
P rezyd ium  WRN podz ięko
w a ł poprzedn ie j M ie jsk ie j 
Radzie N arodow ej i  Jtej Pre 
zyd iu m  za duży w k ład  p ra -< 
cy  p rzy  odbudow ie i  zago
spo darow an iu  m iasta, sesja 
do kona ła  w yboru  11 sta
ły c h  k o m is ji oraz dw óch 
k o m is ji n ie  s ta łych , k tó re  
zajm ą się opracowaniem  
p lanu p ra cy  MRN na 1961 
r. i  reg u lam inu  obrad, (b)

W Zamku
uroczysta
sesja WRN

PIERWSZA sesja no
wo wybranej Wojewódz 
kiej Rady Narodowej 
odbędzie się dziś 25 bm.

sali Zamku Książąt 
Szczecińskich. Początek 
obrad o godz. 12. Porzą
dek dzienny sesji obej
muje m. in. referat oko
licznościowy, wybory 
Prezydium WRN i po
wołanie stałych komisji. 
Ponadto powołane będą 
komisje specjalne, które 
opracują regulamin i po 
rządek pracy WTojeuódz 
kiej Rady Narodowej na 
rok bieżący, (b)

DEKORUJEMY
MIASTO!

PREZYDIUM MRN 
zwraca się z apelem do 
mieszkańców Szczecina, 
aby na dzień 26 bm, 
dzień 16 rocznicy wy
zwolenia miasta przy
brało ono odświętny wy 
gląd.

Przystrójmy flagami 
narodowymi frontony 
domów, okna i balkony 
— głosi apel Prez. MRN 
Pomocy w dekoracji u- 
dzielą administracje do
mów i komitety bloko
we. Ulice i place udeko
rowane zostaną przez 
przedsiębiorstwa i insty 
tucje.

Uwaga! W punkcie 
konsultacyjnym 

KM PZPR...

...w dniu dzisiej
szym odbieramy cho
rągiewki i tekst ha
seł w języku rumuń
skim, którymi witać 
będziemy na trasie 
¡przejazdu przez mia- | 
>sto partyjnp-rządową i 
¡delegację Rnmuń- 
i skie j Republiki Lu - 
Idowcj.

NA ANTENACH

ś w ia ta
PODPISANIE PROTOKOŁU
0  WYMIANIE HANDLOWEJ 
POLSKO-MAROKANSKIEJ

* WARSZAWA PAP. W dniach 
od 17 do 24 kwietnia br. przeby
wała w Polsce rządowa delegacja 
marokańska. W wyniku rozmów, 
które przebiegały w serdecznej 
atmosferze, podpisany został pró- 
tokoł ustalający zakres i warun
ki wymiany handlowej polsko- 
marokańskiej na rok 1961.

Zgodnie z ustaleniami protoko* 
łu, Polska importować będzie z 
Maroka fosforyty, bawełnę długp- 
włóknistą, trawę morską, korek, 
koncentraty cynku, rudę żelazną, 
owoce cytrusowe, konserwy rybne
1 inne towary.

Eksport z Polski do Maroka o« 
bejmie maszyny i różne urządze
nia elektryczne i mechaniczne, 
tkaniny bawełniane i ze sztucz
nego włókna, węgiel, chemikalia, 
barwniki, szkło okienne, porcela 
nę, radioodbiorniki, pralki, sprzęt 
medyczny, ziemniaki jadalne i sa 
dzeniaki, oraz inne towary prze
mysłowe i rolno-spożywcze,

PRZEDWYBORCZY ZJAZD CDU

* BONN PAP. Z udziałem 535 
delegatów, oraz 600 zaproszonych 
gości rozpoczął się w Kolonii X  
zjazd rządzącej partii NRF —• 
CDU, który ma stanowić oficjalne ; 
rozpoczęcie kampanii wyborczej 
do Bundestagu. Otwarcia zjazdu 
dokonał ADENAUER.

Pierwszy dzień obrad nie był 
ciekawy, choć przemówienia wy
głosili zarówno minister obrony 
STRAUSS, jak i przewodniczący 
Bundestagu, GERSTENMAIER.

Gerstenmaier wypowiedział się 
przeciwko prowadzeniu przez NRF 
„polityki wielkomocarstwowej". 
Jednocześnie jednak wystąpił z i 
rewizjonistycznym hasłem pr*Yr# 
wrócenia granic z 1937 roku.

RADY NIXONA

* NOWY JORK PAP. Jak do
nosi Agencja UPI, były wicepre
zydent USA NIXON w rozmowie 
z Kennedym wyraził pogląd, iż 
rząd USA powinien, tak jak to 
było w wypadku Korei, znaleźć 
podstawy prawne do użycia swych 
sił zbrojnych na Kubie, w Laosie 
czy w Ameryce Łacińskiej.

Nixon zapewniał Kennedy'ego,1 
iż w swych posunięciach na are
nie międzynarodowej prezydent 
nie powinien obawiać się krytyki 
ze strony Republikanów.

„DAS DEUTSCHE WORT"
STAJE W OBRONIE 
EICHMANNA

* BONN PAP. „Das Deutsche 
Wort” , pismo ukazujące się w 
Kolonii, staje w obronie morder
cy Żydów, Eichmanna. Powołując 
się na „filmy dokumenfame i ma
teriały zebrane przez odpowied
nie placówki niemieckiego Wehr
machtu", pismo usprawiedliwia 
czyny Eichmanna rzekomymi zbro 
dniami popełnianymi przez kraje 
znajdujące się pod okupacją hitle 
rowską. O zbrodnie te ,.Das Deut
sche Wort”  oskarża Polskę, Ju
gosławię, Związek Radziecki i Cze 
chosłowację. Wszelkie akcje zbroi 
ne przeciwko hitlerowskim Niem
com i walkę ruchu oporu w kra
jach okupowanveh przez faszy
stów, pismo traktuje jako zbroi-

NA POCZĄTKU MAJA 
KONFERENCJA 
• NA SZCZYCIE"
PAŃSTW AFRYKAŃSKICH

* LONDYN PAP. 8 ma ja rozpo
czynają się w Monrov!i (I,iberi»V 
obrady pierwszej konferencji „na 
szczycie" krajów afrykańskich * 
udziałem szefów państw. Akces 
z.ffJosiło już 20 spośród ogólnej 
liczby 27 niezależnych krajów 
Afryki. Ornanizatorami konferen
cji są Liberia. Republika Kameru
nu, Gwinea. Wybrzeże Kości Sło
niowej, Mali, Nigeria i  Togo.

Jednym z głównych celów kon-. 
ferencji jest uzgodnienie, lub przy 
najmniej zbliżenie poglądów' głów 
nie na temat sytuacji politycznej 
w  Kongo, niepodległości Maure
tanii. oraz uznania rządu Chin 
Ludowwch,

I
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„...26 wieczorem piechota 
weszła do Szczecina“

l ZŁOŻOtfY na czworo 
I karteluszek — taki ja- 

kie często nosimy po 
> kieszeniach — zżółkł już 
, ze starości. Nic dziwne- 
i go. Znajdujące się po 
, jednej jego stronie upo- 
, ważnienie nosi datę 19.1.
, 1946 r.
, Nas interesuje jednak 
! druga strona zapisana 
, najzwyczajniejszym o- 

łówkjem przez prof.
P. Zarembę. Zanotowa
ne tu daty, słowa i skró
ty układają się w nastę
pującą treść.

„  — 15 — 19.4 zajęły 
międzyrzecze i  lewy 
brzeg wschód. Odry. —
Boje z obsadą między- 
rzecza — 20.4 rano for
sowanie Odry... na b. 
szerokim froncie — nie
oczekiwane, gdyż był 
przyg. do innego kierun 
ku na połud. od miasta
— 9,05 przeprawa już 
dokonana — o 12-tej 
zmiana rezerwy. 24-go 
rozszerzono przycz. most.
25 — gen. Batów Schmel 
lenthin zajął i  weszły 
czołgi po moście 60 ton.
Czołgi T-34 wiecz. 25- 
go weszły do Kreckow
— 26-go na pot. od 
Szczecina Pommeren- 
sdorf —  Oberwieck. 26- 
go wieczorem piechota 
weszła do Szczecina” .

Zaraz, zaraz! Schm ellen- 
th in  to  n ie m ie cka  nazw a 
dzisie jszego sm o lę  ci na,
K recko w  — to  K rzekow o,

rżany*,* a ^ b e w ie c k ! ° t o  c iąg S T R Z A Ł K I w skazu ją  k ie ru n e k  na ta rc ia , k tó re  p rzyn 
nąca ’się od  Tam y Porno- me. 
rzań sk le j k u  D w orcow i
G łów nem u u l. K rzysz to fa  Do t r a k to w a łv  n a s z  ty lk o  os ta tn ie  oddz ia ły  SS,K o lum ba , a  gen. B atów ? mu p o r ra K to w a iy  n a s z  ¿ śród k tó ry c h  spo roy by ło
H is to ria  osta tn ie j w o jn y  od S z c z e c in . B y c  m o że , ze U kra ińcó w , w tasowców, rte- 
n o to w a ia  go jo k o  s ta ło  s ię  t a k  d la te g o , że gre lis tów , Ło tyszy. Oslania-
z dowódców I I  F ro n tu  B  - s p r a w a  j eg0  o p a n o w a -  l i  on i h it le ro w s k i odw ró t 
lo rusk iego . Teraz m i  c h y -  F  J ® . , r  k  na Szczecin, a jednocześnie
ba  jesteście dro dzy  C zyte l- m a  b y ła  i l  t y l k o  K o n  w y i apy wai i  dezerterów  z 
n ic y  „ w  dom u” , s e k w e n c ją  n a  s z e ro k ą  W ehrm achtu, w ieszając ich

. . s k a lę  z a k r o jo n y c h  o p e -  na m ostach odrzańskich . 
Z a c h o w a n a  z  p ie t y z -  ^  w o ie n n y c h .  J e d n a  F?natyzm  ss -ow s< i n ic  tu

■ Ira r tp p z k a  o d tw a -  • u  y .  i  *  „  1  n ie  m óg ł Już pomóc. Toteżm e m  k a r te c z k a  o a iw a  z  n lc h  b y !a  o p e r a c ja  n a -  , ycJ„  n S j.m „ , .c ll
rza fakty s p rz e a  los zwana przez historiogra- macji opuściły Dąbie 23 
Zanotowane W  telegra- f i  _  wschodnio-po- marca 1945 r . Podobno w y - 
ficznym skrócie na pod: morską» (l0 lutego do 31 gIądało to tok! 
stawie relacji, Kjoregos marca l945 r  > a druga
z uczestników zdobycia nazywała si ’ herliń- ,” °  śvi icie ktlka czol~ 
Szczecina. ską” a6 kwietnia do borowało sobie

Dotychczasowe opraco 8. maja 1945 r.) Szcza. 
mania historii wyzwolę- cin rzucony między te ^zez wieiKi, zeiazny 
nia miast nadbałtyckich dwa plany strategiczne, T£ m ™c, , r,ządy
— w przeciwieństwie do czeka! na swój w ielki «
Kołobrzegu, Gdyni czy los.
Gdańska — po macosze-

wysadzenia a lbo spa len i*, 
gdyby  trzeba się b y ło  w y 
cofać. Podobno część »’ t r -  
k u  K asprow icza i  Jasne 
B ło n ie  p rzyg oto w yw a no ja 
k o  pole sta rtow e do samo
lo tów .

Pan Gauleiter Schwe
de Coburg potrząsał sza- 
belką i zapewniał Fiih- 
rera o wierności Szcze

cina. Jego kolega z Wro
cławia — Hanke zamie
n ił już w tym czasie 
miasto w ruinę. Schwe
de to samo chciał zrobić 
ze Szczecinem.

Przychylne miastu lo
sy chciały jednak ina
czej.

Między dwoma rzekami

Szczecinowi wyzwoie

niezbędnych fachowców 
zorganizowano wspólne 
wyżywienie. Urzędy al
bo ewakuowano, albo 
zmniejszono do najnie
zbędniejszych potrzeb. 
Ruch tramwajowy w 
drugiej połowie marca 
ustał zupełnie. Wszyscy

W pierwszych dniach 
kwietnia 1945 r. rozpo
czyna się tasowanie kart 
do ostatniej gry, której 
stawką jest Berlin. Woj
ska I Frontu Białoru
skiego i I Armia Wojska 
Polskiego przemieszcza
ją się znad Zalewu i Doi 
nej Odry pod Kostrzyń, 
skąd pójdzie pierwsze 
uderzenie. Wojska II  
Frontu Białoruskiego, po 
zdobyciu Gdańska i 
Gdyni (28—30 marca) 
przegrupowują się na 
linię nadbrzeżną Zalewu 
Szczecińskiego i Odry 
zajmując pozycję vis a 
vis Szczecina. Styk 
wojsk obu frontów u- 
miejscowiony zostaje po 
niżej Krajnika Dolnego 
tam, gdzie Odra nie ma 
jeszcze dwu odnóg.

*  godz iny na  godzinę. H it
le ro w c y  n ie  w y trz y m u j ą 
na po m  -  k o n tra ta k i w a lo ri 
sk lch  oddz ia łów  SS ko ń 
czą sdę w yb ic iem  ich  do 
nogi. Poniże j tego p u n k tu  
w  o k o lic y  G artzu rów nież 
z pe łnym  pow odzeniem  od
byw a ło  się fo rsow an ie Od
ry .  N a zachodnim  brzegu 
O dry tw o rz y ło  się pow o’,i 
coraz to  w iększe w łam anie 
-  ta ra n  k tó ry  w b ija ł się w  
h itle ro w sk ie  w o jska .

Szczecin 
— wolny!

Walki o poszerzenie 
włamania na lewym 
brzegu trwają od 20 do
24 kwietnia. Ostatecznie
25 kwietnia radziecki 
pancerny taran wchodzi 
z Całą mocą do akcji. Zo 
staje opanowany teren

W gruzach zagrzebały! 
się tylko grupy terrory- 
styczno-dywersyjne, któ 
re później dadzą znać o 
sobie. Miasto było puste 
i  wymarłe... Wjeżdżają
cy w jego mury w parę 
dni później pierwszy, 
przedstawiciel rządu 
Polskiej Rzeczypospoli
tej prof. P. Zaremba, 
takie odniósł wrażenie.

* Trudno określić 
Co najbardziej przygnia 
tało w tym spotkaniu 
ze Szczecinem. Nie 
ruiny, bo z ich wido
kiem każdy z nas się aż 
do przesytu otrzaskał; 
nie zniszczenie dobytku* 
bo to towarzyszyło nam 
niestety od wielu już ty  
godni. Aż nagle na wi
dok pierwszej ludzkiej 
postaci, przebiegającej 
w ukos plac, przychodzi 
wytłumaczenie tego wra 
żenią: w Szczecinie braki 
jest mieszkańców!

Niemcy zrezygnowali 
ze Szczecina!

Tą pierwszą istotą ży 
jącą, którąśmy ujrzeli* 
jak na ukos przecinała 
obecny Plac Zwycięż 
stwa — nie była Niem«*

Dąbie - to był początek
Bój o szczecin rozpoczął poczęcie natarcia. Ude- 

się natarciem na Dąbie -  rzenia radzieckie szły ‘“ ' “ i z ostatnich przyczól- . . - -

wywieszonymi fioleto
wymi językami. Zale
dwie przejechał ostatni 
czołg, oddziały Waffen- 
SS — wysadziły most w 
powietrze. Widać było 
jak najpierw zadygotał,

ieden z os ta tn ich  p rzycza i- — Potem rozerwał się w 
k ó w  n ie m ie ck ich  na pra - wzdłuz lin ii kolejowej kawałki i  zanurzył w fa
w ym  brzegu O dry. Jego Stargard -  Szczecin, o- j  Gd Na . mcho
znaczenie strateg iczne po- r a z  z rejonu Chlebowa 1 j  - A. 7 - Irm
lega ło  n ie  ty lk o  na ty m , te  foiwarku Rrynki w kie- ,  lm k o n c u  kilku zielem
b ro n ił Szczecina, ale że lOlwar U J kawych Wisielców, kto-
m o że . Było p r tB o w tó  runku na Klucz Pod wybuch nie dosię-
uderzyć na  po łud n ie  celem  ju c h y .  . ._____ _
przecięcia radzieckiego na - gnął, dyndało jeszcze
ta rc ia  w  k ie ru n k u  B e rlin a . na wietrze. Na przeciw
W praw dzie w  lu ty m  pod Po początkowym po- iegłum brzeau ukazały 
» . . » « B i . — v takiA?n nrzed   J . . » ;.■ V-, nn.T ,  a r -  . 0 .  , ,  . .się grupy radzieckich

a *  H m  n r t t '

S z c m c w  z d o b y ł y !
: '»teUsm fvrXKtJ, Vif o »  3ù

<« i. £>»(
Ä ■»* «t < (*. )tr. ( A r n i
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” f n “ 7 a  'g o d z in ę  Zo p ó r  ”w iow e n ic i, ale do pó k i się dzmy na goazmę up strzelców z pepeszami w 
m ia ło  chociaż Dąbie, m oż- wroga zahamował natar aarści » 
na  b y ło  p lanow ać po w tó r- cje. Dopiero po przegru- u *
kę. O p arty  o  luk^ O d ry  J  powaniu sił j  ponow-

>as nym przygotowaniu ar- : . . . . . . .  . . .
obrony hitierowski-j * roz- tyleryjskim, v;czesnym mieckich żołnierzy, kto-

■>.«<, f*«**ł«t n**l**t, i W

. „ »«>«» '< »X « 3» 4« Oh iZ,.s v.yyi *  i ' j

Obrona Dabia pochło-
— ___ i ___us.. npłn 40.nnn zahit.vch nie-
i Puszczy B u kow e j pas I

__ ny h it le ro w s k i" j roz - t y  i c i  »js a u . . ,  ------------ j —  , . ,
ciągał się cd Grifina na rankiem 18 marca po- f2y zgodnie z rozkazem
południu, aż po Dąbie na n ł a k i na hitle- Fiihrera i  Naczelnegopółnocy, czyli na odcinku nowiono ataki na Diue Dowó(j ztwa ginęli na prawie^ lo km. rowskie pozycje. Następ Dowództwa grnęu na
obrony hitlerowskiej wyra- neg0 dnia żołnierzom miejscu, 12.000 innycn 
żala się silą jod.-.ei dywizji radzieckjm udało się poszło do niewoli. Z lik- 

przeiamaó opór przeciw widowanych zostało pra- 
moździerzy zmasowanych nika na południowym od wie 6 dywizji niemiec 
było na jednym kilometrze cinku przyczółka i woj- kich. Armia Radziecka 
pozycji. ska radzieckie wyszły zdobyła 120 czołgów i

nad Odrę w okolicy dział zmechanizowanych, 
Naczelne Dowództwo Klucz — Podjuchy prze 200 dział rożnych kalib- 

Radzieckie postanowiło cinając w tym miejscu rów, 154 moździerze i  
jak najszybciej zlikwido na dwie części obronę wiele innej broni oraz 
wać, wiążący prawe hitlerowską. 20 marca sprzętu wojskowego, 
skrzydło I Frontu Bia- zlikwidowano ostatecz- 
łoruskiego, przyczółek nie siiy wroga w rejo- 
pod Dąbiem. We wtorek n}e samego Dąbia.
14 marca 1945 r. huraga w^ród ru in  Dąbia, które 
nowy og’en artylerii ra- właściwie przestało is'niFć 
dzieckiej obwieścił roz- zajadle b ro n iły  się jeszcze

,»*b.  i*  -Mdtotd« »  m™** ***** V*** i,,****, ł »
j % t ly * 7  ' ^ » ' . t z r ^ r h  <♦"» «'? '* ’**** ,*1̂  ...... *.t „  • B B *  B-

t sy**  * * * *  * ^  ^  *««»*■
- ■ *** , * »  iW w  , i« -«  *  *»}S» *

-m* 1°»** S»*fc***«* 1 syH&yy
< * * * * * * * *>L -f i twtfr».«™ ,»’« »**, K*»*#*». Ki

Festung 
Szczecin !

Na szyjach w isie lców  w is ia ły  tab lice  z napisem : „T a k  
u m ie ra ją  c i, co zd ra d z ili f i ih re ra  i  V a te rlan d” .

„Operacja pomorska’’ 
została zakończona. Po
morze Zachodnie było 
wolne od hitlerowców. 
Ale Szczecin stał się 
twierdzą na pierwszej 
lin ii frontu.

Od połowy marca 
1945 r. miasto znalazło 
się pod systematycznym 
obstrzałem artyleryj
skim, który wzmógł się 
po opanowaniu Dąbia 
przez wojska radzieckie. 
Równie systematyczne 
były naloty powietrzne, 
alarmy przeciwlotnicze 
trwały prawie bez przer 
wy.

Władzę w  mieście 
przejęło wojsko. Rozpo
częto przymusową ewa
kuację zbędnej ludności. 
Przydziały żywnościowe 
zostały zniesione, a dla 
pozostałych w mieście

pozostali mężczyźni zo
stali zmobilizowani. Na
zywano ich mężczyzna
mi, ale były to golową- 
se szczeniaki, albo moc
no podtatusiali panowie 
ze sklerozą i reumatyz
mem.

D ow ództw o h itle ro w sk ie  
Szczecina przys tą p ił»  na j
p ie rw  do um ocnien ia m ię- 
dzyodrza. W szystkie m osty 
zostały wysadzone w po 
w ie trze . Ponieważ w iosen
ne roztopy czyn ią  niedo
stępnym  odc inek m iędzy- 
rzecza, od m ostu na auto
stradzie i  u jśc ia  O dry 
w schodn ie j oraz zachod
n ie j do wód po rtow ycn  
Jezio ra Dąbskiego, trzeba 
b y io  n ie p rzeb y tym i uczynić 
też obszary od m ostu na 
au tostradzie w  k ie ru n k u  na 
W duch ow ę . M iędzy be to
no w ym i fi la ra m i zm oczo 
nych m ostów  na autostra
dzie zatop iono w ięc b a rk i 
odrzańskie zalane cemen
tem, a w śród n ich  rów nież 
zaplom bow any cementem 
sta tek  „R o sem a rie ’ .

W sam ym  m ieście na u l i
cach prowadzących do cen
tru m , zbudowano i i ln e  za
po ry  przeciw czolgow e, w 
m urow anych czy be tono
w ych  ogrodzeniach w yb ito  
dz iu ry  i  w ykopano row y , 
gdzie m ie li czatować tzw . 
„pa nze rjg ge r”  u zb ro jen i w 
„pa nze rfa us ty ” . P raw ie  we 
w szystkich w iększych z ie 
leńcach urządzono połowę 
składy am unicy jne . Waż
niejsze o b ie k ty  oraz skła
dy m a te ria łow o  - zaopatrzę 
niowe, a w śród n ich  i  ż yw 
nościowe przygotow ano do

W  _;eracjl b e r liń s k ie j”  
uderzenia następu ją ko le j
no. M arszałek Zukó w  zacz
n ie  16 k w ie tn ia  o godz. 
5.20. P ó łto re j godziny póź
n ie j, o  6.55 -  uderzy za 
Nysę I  F ro n t U k ra iń sk i. 
M arszałek R okossow ski m u 
sl oczyścić m lędzyodrzc, 
w y jńć na Pomorze Zaod- 
rzańsk ie  i  M eklem burg ię , 
zabezpieczając w  ten  sposób 
w o jska  M arszałka Żukow a, 
otaczające B e rlin  od  p ó ł
nocy.

Na m apie sztabowej de
cy d u ją  się teraz losy 
Szczecina. W ojska I I  F ron
tu  B ia ło rusk iego nie m ają 
ła tw ego zadania. Forsow a
n ie  m iędzyodrza n ie  Jest 
fraszką. G łów n y  ciężar spa 
da na w o jska  In żyn ie ry jn e  
-  one to  p rzyg o to w u ją  na 
każd y  p u łk  co na jim p ie j po 
120 jednostek p ływ a jący-.h  
o nośności na w e t do 5 ton.

Próby wykurzenia h i
tlerowców z międzyrze- 
cza zaczynają się od 
16 kwietnia. Żołnierz ra 
dziecki dosłownie bro
dząc w wodzie, powoli 
krok za krokiem zdoby
wa piędź po piędzi tego 
zamokłego terenu.

A k c ja  nabiera rozm achu 
I8-go k w ie tn ia , a w  następ
ne dn i uchw ycono przyczó- 
* '  le w ym  brzegu O dry.

przechodzą coraz to 
oddzia ły. Saperzy zbudow a
l i  p rzepraw v i  ju ż  pow staj - 
m ost, po k tó rym  prze jdą 
czołgi. — Przyczółek na le 
w ym  brzegu pow iększa sdę

na południowy zachód 
od miasta. Poprzez Smo 
lęcin czołgi radzieckie 
prą w kierunku na 
Krzekowo, które to 
przedmieście jest już w 
ich rękach wieczorem 
25 kwietnia. Cel dowódz 
twa radzieckiego jest ja 
sny! Należy ocalić mia
sto przez obejście go od 
północy, zmuszenie h i
tlerowców tym samym 
do ucieczki i  nie pozwo
lić na dalsze niszczenie 
w walkach ulicznych, 
już i tak zrujnowanego 
miasta.

R ano 26 kw ie tn ia  czołg i 
n a c ie ra ją  na m iasto ró w 
n ież od po łudniow ego 
wschodu, w  k ie ru n k u  na 
Pom orzany, Tam ę Porno- 
raańoką, u lic ą  K rzyszto fa  
K o lum ba na Dworzec G łów  
n y  ko le jo w y , chcąc ty m  sa 
m ym  przekonać h it le ro w 
ców, że na jw yższy cza-... 
do ucieczki. H itle ro w cy  u -  
c ieka ją  w ięc na  pó łnoc — 
Zalewem  w  k ie ru n k u  W oli
na, lądem  w  k ie r u ik u  Pas 
sew alku i  A n k la m u  — ucie
k a ją  naw et tra m w a ja m i w 
k ie ru n k u  G łębok ie  — Ta
nowo. W kraczające do m ia 
sta oddz ia ły  zobaczyły p rzy  
zajezdni w  dzis ie jsze j A l. 
W ojska Polskiego całe kon - 
w o >  tram w a jo w e  ściągnię
te z po łud n io w ych  te renów  
m iasta. W ieczorem  26-go 
k w ie tn ia  m iasto b y ło  Ju t 
w yzw olone i  oczyszczona 
od  n ie p rzy jac ie la .

ka. Traf, przypadek —* 
od dawna pisany bieg 
rzeczy sprawił, że pieruj 
sza osoba, którą napot*  
kała pierwsza polska e- 
kipa , była Polką. Od 
dawna zamieszkała W 
Szczecinie staruszka Ła 
będziowa, nic nie wie
działa o przyznaniu. 
Szczecina Polsce. Unik
nęła przymusowej ewa
kuacji przez Niemców, 
przeżyła okres ich u- 
cieczki i  jak zwykle, tale 
i  tego dnia szła wolno 
Po wodę do ulicznej stu 
dni. Aż tu nagle widzi 
rozwiniętą polską chorą 
giew na samochodzie, —• 
z wyciągniętymi ramio
nami, porzuciwszy wia
dra z wodą biegnie niO 
mogąc złapać tchu...

P
— Polska, Polacy... 
Skąd wyście przyjecha
li? To już koniec ts j woj 
ny? Więc prawdę pisali 
Niemcy, że Polska chce 
wziąć Szczecin?

Koniec wojny był o- 
czywisty — w tym cza
sie wojska radzieckie 
były już poza Neustre- 
litz  i parły w kierunku 
Schwerina, do Łaby.

K. GOLCZEWSKI

ł
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Czyżby koniec kafelków?

¡ S E L E M “  
i jej płytki

TO zaszokowało zwie
dzających. Na Targach 
Poznańskich jeden z wy 
stawców zagranicznych 
pokazał wykładzinę 
ścienną, która z powo
dzeniem zastąpiła tra
dycyjne kafelki. Za
miast glazurowych pły
tek ceramicznych ,zasto- 
sówano p łytk i z polisty
renu. Kafelki te przymo 
cowano do ściany przy 
pomocy specjalnego kle
ju. Polistyren można 
barwić na wszystkie 
możliwe kolory. Płytki 
są gładkie, błyszczące, 
odporne na wilgoć, kwa 
sy, ługi, temperaturę, 
nie odkształcają się, nie 
matowieją i  nie zmie
niają koloru. Posiadają 
więc zespół cech wcale 
pie do pogardzenia.

O czyw iśc ie p o d ję to  na
ty c h m ia s t 1 w  P o lice  p ró 
b y  a»sto iow au ja  p ły te k  po
lis ty re n o w y c h , ja k o  w y k ła  
d z łn y  ścian w  łazienkach, 
kuch n ia ch  I  lab o ra to riach . 
E ksp e rym en ta to rów  zm obi
l izo w a ł fa k t,  że p ły tk i  ce
ram iczne są w  Polsce a r ty 
k u łe m  d ro g im  i  ściśle re 
g la m e ntow an ym .

P rz y  do tychczasow ych 
p ró b a ch  n a tra f io n o  na po 
w ażne tru d n o śc i z uzyska
niem  k l« ju  do  m ocow ania 
p ły te k . Okazał się on ró w

nież z b y t d ro g i. Pom ysł 
w prow adzen ia  p ły te k  po 
lis ty re n o w y c h  w yd a w a ł się 
racze j m ało re a ln * f.

Tymczasem Spółdziel
nia Pracy „Selena”  w 
Szczecinie rozwiązała to 
zagadnienie inaczej.

Zamiast klejenia za
stosowano specjalne u- 
chwyty kotwiczące, dzię 
k i którym p łytk i można 
umocowywać bezpośred
nio w tynku lub gipsie. 
Próby zdały egzamin.

S p ółd z ie ln ia  posiadając 
w łasne w try s k a rk i jes t 
zdo lna  p ro du kow ać 210 p ły  
te k  na godzinę. T a f le  te  o 
w ym ia ra ch  15x15 cm  mogą 
być  użyte do różn ych ce
ló w . Po osadzeniu p ły te k  
w  ty n k u  szczeliny m iędzy 
n im i w yp e łn ia  się substan
c ją  k le jo w ą , k tó ra  ide a ln ie  
Je łączy i  uszczelnia.

Warto tu także zwró
cić uwagę na cenę pły
tek polistyrenowych. Po 
winna ona wynosić,we
dług wstępnych obliczeń 
ok. 100 zł za metr kwa
dratowy, podczas gdy 
p ły tk i glazurowane kosz 
tują 120—130 zł.

Opracowaniem Sele
ny” warto się więc za
interesować bliżej.

(wit)

S ło ń c e  
bez bagażu!

b ie ży , lu b  do Lubczyna k i l  
ka  sam ochodów z a r ty k u ła 
m i spożyw czym i, n iż  na
rażać uczestn ików  niedz ie l
n ych  w yc ieczek na  dźw iga
n ie  ze sobą teczek w ype ł
n io n ych  pro w ia nte m .

Do ud z ia łu  w  a k c ji 
„SŁO Ń C E BE Z B A G A Ż U " 
zapraszam y w szys tk ich  Czy 
te ln lkó w , p ro s im y  rów nież 
ra d y  zakładow e o nadsy ła 
n ie  k o n k re tn ych  w ypo w ie 
dz i. (p)

N OW A w ie lk a  akc ja „K U 
R IE R A ” , k tó re j założeniem  
je s t U ŁA TW IE N IE  L U 
D ZIO M  PRACY PRZYJEM 
NEGO I  WESOŁEGO W Y
PO CZYNKU w  godzinach 
w o ln ych  od zajęć zawodo
w ych , została zapoczątko
w ana w  ub ieg łą  sobotę 
spo tka n iem , k tó re  odby ło  
się w  szczecińkim  K lu b ie  
T u rys ty . Na naszym  z d ję 
c iu :  zespół ry tm ic z n y  Do
m u  K u ltu ry  K o le ja rza , k tó 
r y  pod k ie row n ic tw e m  M ie 
czys ław a AN D ER SZA za
prezen tow a ł k ilka n a śc ie  po
p u la rn y c h  m e lod ii. B y ł to  
60-ty ,  jub ile uszo w y w ystęp 
tego sym patycznego zespo
łu , znanego n ie  ty lk o  w

w o j. szczecińskim, lecz ró w  
n ież w  Koszalin ie i  w  
Gdańsku.

R edakcja „K u r ie ra ” , In l-  
cj|ując sezon tu rys tyczno - 
w ypo czynko w y, zyaka|a za
pew nien ie  ze s tro n y  w ładz 
zw iązko w ych I  tu rys tycz 
nych , że w  okres ie w iosny 
i  la ta  uczyn ią  wszystko, a- 
b y  u ła tw ić  m ieszkańcom  
Szczecina dogodny do jazd 
do m ie jscow ości w ypoczyn
k o w ych  oraz zapew nić im  
w łaśc iw e zaopatrzen ie w  
napo je  chłodzące i  zakąski. 
Jesteśm y p rzekonan i, że 
nasi ha nd low cy  w  in te re 
sie konsum entów  ł  w  swo
im  w łasnym  zrozum ie ją , że 
ła tw ie j Jest posiać do T rze-

To nas cieszy
(W ł.l. M eteoro lodzy us ta li 

U prognozę pogody na 
oczne la to .

J tu t w y n ik a  z o r ie n ta cy j
n ych  usta leń , n a jw ię ce j o - 
padów , n iepogód i  dość 
g w a łtow n ych  bu rz  przeżyje 
m y  w  L IP C U  tego roku ; 
N iem n ie j cechą cha rakte
rys tyczną  tego la ta  ma być  
zdecydow ana przewaga ok re  
Sów c iep łych  i  pogodnych. 
T aką  w łaśne rasową, le t
n ią  pogodę, z m nóstw em  
słońca i  e iep la  m a zapre
zentować tego roczny s ie r
p ie ń . (Ex)

HISTORIA
S Z T U K I
w szczecińskich

szkołach
średnich

Z C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  
m ającą na celu popu laryza
c ję  w śród uczn iów  h is to r ii 
sz tu k i w ys tą p iło  szczeciń
sk ie  M uzeum  Pomorza Za
chodniego. W  w ie lu  szko
łach  o d b y ły  się k u rsy , k tó  
rych  program  zaw ie ra ł pod 
staw ow e w iadom ości m . In. 
o sztuce rom ań sk ie j, go tyc  
k ie j,  renesansowej i m a i a r 
s tw ie X IX  w ieku . W yk ła d y  
prow adzone przez fachow 
ców  obrazow ane b y ły  m u
zea lnym i eksponatam i oraz 
ilu s tro w a n e  przezroczam i. 
Ponieważ k u rsy  te wzbudzi 
ły  w śród m łodzieży d u to  
zain teresow anie, od p rzy 
szłego ro k u  szklonego w y
k ła d y  z  h is to r ii s z tu k i u ję 
te będą w  s ta ły  c y k l.

43 budynki
spłonęły

L U B L IN  PA P, 43 b u d y n k i 
m ieszka lne  i  gospodarcze 
sp łonę ły  w  czasie w ie lk ie 
go pożaru , k tó ry , w y b u c h ł 
w  po łud n ie  23 bm . w e w si 
K a rczm iska w  pow . Opole 
Lube lsk ie . Na pom oc pos
p ieszy ło  36 jed no s tek  ochot 
n iczych  i  zaw odow ych s tra 
ży  pożarnej i D op iero  po 
trzech  godzinach w a lk i z 
szale jącym  żyw io łem  uda
ło  się z loka lizo w ać  pożarj 
a ty m  sam ym  u ch ron ić  po-» 
zastałą część gospodarstw .

J a k  usta lono po ża r spo- 
■wodował 8 -le tn i ch łopiec, 
ba w iący  się zapa łkam i. 
S tra ty  sięgają 1.5 m in  zŁ

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

W SZCZECINIE

o t w i e r a

KURSY
CZEŁADNICZO - MISTRZOWSKIE 

następujących zawodach I terminach:

— dnia 26. IV. 1961 r. godz. 17 — 
elektroinstalacyjny i mechaniczny

— dnia 2. V. 1961 r. godz. 17 —
Ślusarstwa ogólnego, oraz

t— dnia 4. V. 1961 r. godz. 17 — palaczy e. o.
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela sekretariat 

Zakładu — Szczecin, pl. Kilińskiego 3, pok. 201 w  go
dzinach od 8 — 14 i od 16.30 do 19.30. Telefon 38-936. 

______________________________________ 1328-K

O  ŚLIWKI W CZEKOLADZIE 

O  WIŚNIE W CZEKOLADZIE

O  BATONY OWOCOWE W CZEKOLADZIE 

Q  L IZAKI
o r a *

nowy asortyment cukierków „KOKSY* 
w kolorowych torebkach z folii.

Wina owocowe w 6 asortymentach, oranżadę, wodę 
sodową w syfonach (woda bez fenolu — 
ujęcie własne)

OFERUJE
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW im. „BOTWINA* 

Szczecin, ul. Kadłubka 39-41, tel. 34-732
_____________________1429-K

lY Z e f a r t i
na wymianę kotła do podgrzewania cieplej wody 

o g ł a s z a

TECHNIKUM WYCHOWANIA FIZYCZNEGO — 
HALA SPORTOWA W SZCZECINIE

Udżial w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa spół
dzielcze. państwowe i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy. Informacji 
z zakresu robót udzieli Technikum W. F. w Szczecinie, 
ul. Kusocińskiego 3. gdzie również należy składać 
oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 kwietnia

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e tyc ji 
z m a te m a tyk i; zakres U 
oeum ogólnokszta łcące
go. O fe r ty : B iu ro  Ogło
szeń, p l; H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na n r  444.

3492-G

N IER U C HO M O ŚC I

dcmm w  ce n tru m  m iasta 
Opalenicy', w o ln e  4 po
ko je , ku ch n ia  sprzedam. 
F e lik s  Koza, N ow y To
m yś l, u l.  Zbąszyńska 4 
w o j.  poznańskie.

3514-G

10 M ORGÓW  z iem i ko 
ło  Ło dz i sprzedam . W la 
dom ość: Łódź; u l.  Jara 
cza 23 m . 55. 1434-K

KU PN O

SAMOCHÓD „W arsza
w ę”  w  d o b rym  stan ie  
kup lę . Zgłoszen ia : te l. 
468-59. 3515-0

OPONY now e 15 X 590 
2 szt. kup ię . A l.  W ojska 
P o lsk ie go 48—12, te l. 
438-65. 3494-G

SPRZEDAŻ

TE LE W IZO R  „O r io n "
21 caL sprzedam. Te l. 
442-43. 349S-G

L IN O L E U M  nowe 1,40 
m  szerokie, ba rw ne, 10 
m sprzedam. A l.  W o j
ska  P o lsk ie go 40—12.

3496-G

PR AC A

POMOC dom ow a do 
dziecka po trzebna od za 
raz. U l. R ostw orow skie
go 25—11, Pogodno.

3497-G

POMOC dom ow a po
trzebna. W a ru n k i do
b re . p l .  Z w yc ięstw a 19 
róg  u l.  Kaszubsk ie j, 
sk lep . 3498-G

ROZNE

O D STĄPIĘ urządzony 
w arszta t szew ski w  do
b ry m  punkc ie  osobie 
po s iada jące j- u p raw n ie 
n ia  rzem ieślnicze . W ia
dom ość: u l. Jag ie lloń - 
ska 11 m.‘ 6 w  godz. od 
19 — 20. 3499-G

K W IA C IA R N IA  „ L o 
tos”  p rzy  B ram ie  Por
to w e j p rz y jm u je  zamó
w ien ia  od in s ty tu c ji na 
w ieńce i  w iąza nk i w  
zw iązku z uroczystością 
16-lec ia  w yzw olen ia 
Szczecinai 3500-G

LO K A L E

2, 1/2 PO KO JU , c. o. wy
gody zam ienię na m ie
szkanie na jch ę tn ie j prze 
znaczone do sprzedaży 
na Fogodnie. A l,  P ia
s tó w  14 m . 3a.

3501-G

2 PO KOJE, kuch n ia  (no
w e b u do w n ic tw o , b lisko  
m orza) w  Ko łobrzegu 
zam ienię na 2-poko jow e 
m ieszkanie w  Szczeci
n ie . Zgłoszen ia : te l. 
35=000, J5W -G

PRZETARG
na wykonanie robót instalacji elektrycznej,

ora* wykonanie wiercenia studni „Abisynii!" 
w Nadzorze Dróg Wodnych Gozdowice, pow. Chojna

o g ł a s z a

REJON DRÓG WODNYCH W SZCZECINIE
ul. Łasztowa 55

Przetarg odbędzie się dnia 2. V. 1961 r. o godzinie 10 
w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań- 
»twowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu ,w sekreta
riacie R. D. W., pokój n r 59 w  godzinach od 7 do 14* 
gdzie również można otrzymać wszelkie informacje.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.
____________ 14 35 -K

DW U PO KOJOW E miesz 
kan ie  z  c.o. na Pogod
n ie  zam ien ię na w ię k 
sze z c.o. O fe r ty : B iu 
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na n r  445.

3502-G Pracownicy Pószujtiwąrń
D W U PO KO JO W E miesz 
k a n ie  z w ygo da m i w  
G rudz iądzu zam ienię na 
podobne w  Szczecinie. 
B ram a P o rtow a, P a w i
lo n  14. 3503-G

2-POKOJOW E m ieszka
n ie  z  k u ch n ią  w  Za
brzu zam ienię na podob 
ne lu b  w iększe w  Szcze 
c in ie . B liższe in fo m a- 
c je : Szczecin, A l.  W o j
ska P o lskiego 53 -  20.

3504-G

2-POKOJOW E m ieszka
nie , now e bu do w nic tw o 
zam ien ię na w iększe 
lu b  2 m ieszkan ia za 4- 
po ko jo w e . W iadom ość: 
N oczn ickiego 42—9.

342R-G

2-POKOJOW E m ieszka
n ie  zam ienię na podob
ne z  w ygo da m i za do
p ła tą . T e l. 399-09 godz. 
11—19. 3505-G

SA M O TN Y pan poszu
k u je  po ko ju  sub loka to r 
sk iego w  dz ie ln icy  w i l 
lo w e j z c.o. bez m eb li. 
Zap łata za ro k  z gó ry . 
Zgłoszenia: te l. 350-40.

3512-G

KO M FORTOW E 3 poko 
Je. kuch n ia , łaz ienka , 
w illa ,  G liw ice  zam ienię 
na m nie jsze sam odziel
ne z  w ygo da m i w  Szcze 
c in ie  na jch ę tn ie j re jon  
u lic y  T ra u g u tta . Zg ło 
szen ia: u l. F o rn a lsk ie j 
14c, te le fo n  469-19.

3493-G

d w a  poko je , kuch n ia  
zam ienię n a jch ę tn ie j z 
ko le ja rzem  na jeden 
p o kó j z używ alnością 
k u c h n i, Śródm ieście, 
fro n t,  n a jw y ż e j. I I  pię
tro . W iadom ość; N iepod 
leg łoś c i 13— 3513-G

B IE L IZ N IA R K A  potrzebna; P racow nia , Jag ie l
lońska 80 m . 1# 3490-G

R O BO TN IC Y betoniarze na w y ja zd  po trzebn i.
A l.  Jedności N arodow e j 30/3. 3491-G

1 P R A C O W N IK A  z w yższym  e w e n tu a ln ie  śred
n im  w yksz ta łce n ie m  1 od pow iedn im  stażem pra - 
c y  na s tanow isko Inspektora  k red y tow e go  za
tru d n i od zaraz I I  O ddzia ł M ie js k i N B P  w 
Szczecinie, u l. B a nko w a  1. 1432-K

M A G A Z Y N IE R A  bra nży  odzieżow ej za tru d n ią  
na tych m ia s t Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżowego 
Im . 22 L ipea w  Szczecinie, u l. Roosevelta 30. 
W ym agane w ykszta łcen ie  średnie. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r. 1433-K

GŁÓW NEGO KSIĘG O W EG O  z k w a lif ik a c ja m i 
1 p ra k ty k ą  z a tru d n i od zaraz W ojew ódzka 
Z b io rn ica  P rzem ysłow ych S u ro w ców  W tó r
n ych  w  Szczecinie, u l. Ludow ’a 25 te l. 386-82.

1418-K

2 PO KOJE z ku ch n ią  w
G ry fica ch  zam ienię na 
podobne w  Ś w inou jśc iu  
lu b  Szczecinie. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Ho) 
du P rusk iego 8 na nr 
447. 3506-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
w ydaną przez O.Z.P.N 
Szczecin na nazw isko 
E dm und M ate ja .

3509-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty , praw o jazd y , kon 
cesję, k a rtę  re je s tra cy j
ną na nazw isko M ieczy 
s ław  K ró l.  3510-G

2 POKOJE, kuch n ia ,
ogród, m ożliw ość ho
d o w li w  Św iebodzinie 
zam ienię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. M ożliwość 
do p ła ty . W iadom ość. 
Boh. W aęgzawy 102—25 
Od godz. 16. 3507-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
7 k la sy  w ydane przez 
Szkolę w  T u  ozy na naz
w isko  Jadw iga M ik u l
ska. 3511-G

PO SZU KU JĘ m ieszka
nia za zw ro tem  ka u c ji 
lu b  kosztów  rem ontu. 
W iadom ość: te l. 36-286.

*508-G

ZG U BIO N O  koncesję 
ka rtę  re jes tra cy jną  na 
taksów kę n r  132 na naz^ 
w isko  Jan S tro jn y .

4515-0

1EA1KY
P O L S K I _  „ F lr e y k  w  za lo 
ta ch ”  g. 16 — „Ł o w c y  g łó w ’* 
g  19.30.
w s p ó ł c z e s n y  — „ o p e ra  za
trz y  grosze”  g. 19.30. 
O PER ETKA — go śc inny w y . 
stęp te a tru  R a jk in a  g. 194$,

KINA

COLOSSEUM — „B a m b i”  g .
12.30 — U SA — od la t  7 (sean
se szkolne) „ p o r t r e t  Jennie”  
g . 10, 15.30, 18, 20.30 — USA — 
c o  la t  18 (w to re k  i  środa). 
KOSMOS — „Z o n a  m odna”  g, 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 -  USA — 
od la t 16 (pano ram iczny) w y 
s tę py  zespołu g ita r  ha w a jsk ich  
Ła w ru s iew icza i f i lm  „Desźezo 
w a piosenka”  g . 21 (w to re k  1 
środa).
D Ę I.F IN  — „C z a rn v  O rfeusz”  
g. 12, 14.15, 16.30, 18.45, 21 — 
fr . - w ł.  — od la t  16 (w to rek  i  
środa).
B A Ł T Y K  — „O d w ie d z in y  pre
zyde nta”  g . 11.10, 13.30, 13.50, 
18.10, 20.30 — po i. — od la t  W 
(w to re k  i  środa). 
p o l o n i a  — „Ś m ie rć  na k lęcz  
ka ch ”  g. U , 13.30, 16, 18.J5.
20.30 — fra n c . — od  la t  16 
(w to rek  1 środa).
P i o n i e r  _  „ B y ła  sobie m a ła  
ś w in ka ”  g. 9.30 — „N o c n y  na
lo t ”  g. 10.30, 12.30. 15.10, „ t y 
jąca  p u s tyn ia ”  g. 17.30, „W y 
znanie höchst aipl era F e liksa  
K r u l la ”  g. 19, 21 — NRF 
od la t  18 (w to rek  i  środa). 
M U Z A  (Pom orzany) — „K ozs ta  
n ie ”  g . 18, 20 — p o i. rr- od la t

16, i *  — fra n c . — od la t  12 — 
„D z ie w czyn a  z  p ro w in c ji”  *< 
20 — U SA. *
M AR S — Mąż sw o je j żony”  
g. 16.30, 18.45, 21 _  po i. — od
la t  12.
F A L A  — i,M ło d z i m a łżo n ko 
w ie ”  g. 18, 20.10 — W l. — o<ł 
la t  18..
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  =  f i lm y  
p o pu la rno -nau kow e  — g . 17. 
ODRA — K o lu m b a  86 — „P ieS  
p rz y  k la w ia tu rz e ”  g , 18.30 
węg. — od la t  10.
ECHO (K rzekow o) —» ,»Niezna
n y  zd ra jca ”  g. 18, 20 — fra n c ,
— od la t  18.
M E W A  (Zelechow o) «  „P ń ł 
żartem  pó ! se rio ”  g . 18. 20,38 

USA — od  la t  18.
Św i t  (S ko lw in ) — „S p o k o jn y  
cz łow iek ”  g. 17, 19 — USA 
od  la t  16.
SO SEN KA (Tanow o) ta  3,Roz
ka z  zab ić”  g . 19 — ang. — od 
la t  18.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) -  „C h cę  
b yć  gw iazdą”  g . w , 20 _  fra n c , 
f -  od la t  16.
H U T N IK  (S to łczyn) ta  3,N ieza
s tą p ion y  k a m e rd y n e r" g. 1745, 
19.30 — ang. — od la t  12. 
S TY LO W E (H uta Szczecin) 
„T o w arzysze  b ro n i”  g. 17.30, 
19.40 — fra n c . — od la t  12. 
B A J K A  (Police) — „R e k o rd  
A n n iC ”  g. 18, 2045 — USA — 
Od la t  12.
Ż e g l a r z  (G oięcino) ta  „ c t t o  
w ie k  z p la n e ty  Z iem ia ”  g . 18, 
20.15 — radź. — od  la t  12 —
panoram iczny.
1 M A j (Żydów ce) aa „R e k in y  
f ln a n s je ry ”  g. jg , 20 — fra n c , 
*— od la t  18.
M A R Z E N IE  (W lelgowo) — 3, t >  
eieczka nad m orze”  g. 17 — 
,,0 ’cangaceiro”  g. 19 *  b ra zy l,
— od la t  18.

R EPERTUAR K IN  -  na  pod
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pot 
skiego 36 — „ K r a je  D alekiego 
W schodu”  g . 10 »  21,

K L U B Y
W M U Z — p l. Żo łn ie rza  *  ¿a
d y s k u s y jn y  k lu b  f i lm o w y  „P a 
ry ż  1900”  g. 20.
TPPR  — W o j. Po l. 66 aa f l ln *  
„M a tk a  Joanna od A n io łó w ”  
g . 18, 20 — po i.
N O T — W oj. p o i. 67 — czynn y 
od g. 13 — 23, od czy t p ro f. 
Z ag a ja  „S a d o w n ic tw o  w  ZSRR 
i  U SA”  g. Ig.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  ta  ze
b ra n ie  se kc ji g ó rsk ie j g. 19. 
G A R N IZO N O W Y  — n ie czynny, 
SPÓŁDZIELCÓW  — W o j. Pol. 
20 — czynn y  od g. 15 — od czy t 
B . Tońskiego „C ie k a w o s tk i o  
C h inach”  g. 19.

U N IW E R S Y TE T  PO W SZECH
N Y  — Zam ek — w y k ła d  J . B o
re c k ie j „Spo łeczna i  aspołecz
na  m o tyw a c ja  dz ia łan ia  w  
św ie tle  psych o lo g ii osobowo
śc i”  g. 18 — w y k ła d  m g r S w a r 
cew icza „P ro s te  p rzyp a d k i ca| 

kow a n ia  fu n k c j i  n ie w y m ie r
n ych  i  fu n k c j i  trygo no m e tryca  
n ych ”  g. 18.

W Y S T A W Y
M U ZE U M  ss S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio
w ieczna sztuka pom orska, re
nesansowe s tro je  książą t szczo 
f iń s k ic h  g. 10—16.
W AŁY CHROBREGO — p rz y 
roda, archeo logia , m orska  -4  
g. 10-16.
OB W A — S tarom łyńsko — w y 
stawa m a la rs tw a  Jana W odyń* 
ekiego g. 10—16.
„13 M U Z”  -  o l Żo łn ie rza  2 

w ystaw a Ire n y  Z j  w ic k ie j g.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  CHIR. DZIECIĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j
K L IN IK A  CHIR. l «, U n ii Lu 
be lsk ie j
K L IN IK A  PE D IA TR Y C ZN A  M 
U n ii Lu be lsk ie j
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I D Z IE C K A  — św. W ojclecba 
7 — g. 19 — 7 rano. 
PO R A D N IA  IN I  ER N ISTY CZN A
— W oj. POI. 63 -  g. 18 — 22,

APTEKI
N r  3 — P ia stów  6ft — te l. 465-17 
N r  8 -s  R ooseve lta 58 e- te li
^ • » 4  *
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Włókniarz
nadal najlepszym
w północnym okrągu

PRZEZ DWA D lii w sali W oJcw M lk ilft 
Ośrodka Szermierczego w Szczecinie przy Al. 
Piastów odbywały się okręgowe mistrzostwa kla
sy I w kategorii kobiet i mężczyzn. Obok Włók
niarza Szczecin w mistrzostwach udział wzięli 
również reprezentanci ĄZS-u Gdańsk, Związ
kowca Bydgoszcz i ŁP2 Gdynia.

ZDECYDOWANE zwy 
cięstwo odniósł Włók
niarz 82 pkt. przed AZS- 
em — 4(5 pkt., Związków 
cem — 8 pkt. i LPŻ — 1.

Rozgrywki prowadzo
ne były jaż po raz dru
gi w Szczecinie na za
granicznej aparaturze e- 
lektrycznej do sędziowa 
nia walk we florecie i 
szpadzie. Plansza i apa
ratura ta ofiarowane zo
stały Związkowi Szer
mierczemu w Szczecinie 
przez Polski Komitet O- 
lim pijski w nagrodę za 
osiągnięcia ubiegłego se
zonu.

W E  FI.O RECIE kob ie t, 
k tó re go  poziom  znacznie się 
© bn 'żył. na 'leoszą ©kazóta 
się zaw odniczka zw iązko w 
ca — M an they. W yprzedz lia  
ona fa w o ry tk ę  te j b ro n i 
T rzebucbow ską (W łó kn ia r i. 
Dalsze m iejsca zaję ty  Gó
recka  (Bydg.), R e jn iak  
(Szcz.) i K o w al (Sz.cz.).

Na na jlepszym  poziom ie 
s ta ły  p o je d yn k i f lo re tu  m ę i 
czym . i  tu ta j n iespodzian
k ą  b y ło  ra i ecie dopiero 
trzec iego m iejsca przez Pó- 
m arnack iego (AZS). Z w y 
c ię ży ł zna jdu jący  się w  do 
bre.i fo rm ie  P ią tkow sk i 
(W łókn iarz) przed sw ym  ko  
legą k lu b o w ym  Kaźm ie r- 
sk im .

N ieco n iższy poziom  za- 
dem nstoroW Bli szabliści. 
R ów nież w  te j b ro n i t r iu m 
fo w a ł szczecin ianin M IE - 
R O W SKt Jerzy. D ru g im  b v ł 
C yba l (AZS), trzec im  W il
he lm  t czw artym  Sentfle - 
ben -  obaj W łókniarz.. Tak 
■więc na ośm iu fln a ń s tó w  
aż sześciu to  zaw odn icy 
W łókn ia rza .

W reszcie w  szoadzie Po- 
m a rn a ck i /.re ha b ilitow a ł s'ę 
za trzec ie  m ie jsce we flo rę  
cle w yp rzed za je c o —*c™y- 
ka , Jaroszewicza i W roń
skiego -  wszyscy trze j 
W łó kn ia rz . (ek)

Tylko w gazecie 
triumfował Świt

W CZO R AJ w w e n 'k u  nie 
»cisłego ko m u n ika tu  e* 
Ś w ino u jśc ia  m y ln ie  podań 
śm y w y n ik  spo tkan ia  I I I  l i  
gi pom iędzy Ś W ITEM  »ko l 
w in , k tó ry  p rzy jm o w a ł re 
ze rw y  szczecińskiej Pogoń i 
na bo isku  w  Ś w ino u jśc iu  
Zgodn ie i  naszym i przew i
dyw a n ia m i św itow e y  prze 
g ra li i s ł  s nie w y g ra li 2:1. 
W zw iązku z ty m  ? ,w 'v  
zm ia ny  rów nież w  ta be li, 
k tó rą  poniże j zamieszcza
m y  ju ż  z p o p ra w ka m i.
1. C zarni 13 28 37:18
2. Pogoń Ib  13 1« 23:20
3. O dra 13 1S 28:2«
4. Pogoń B
5. A rk o n ia  Ib  

B łę k itn i
7. Ś w it
8. W ia rus 
». ba b

10. r ió ta

13 13 20:1« 
13 12 33:21 
13 12 12:14 
13 12 18:20 
13 12 23:27 
13 9 17:31
13 6 25:33

(C)

W A klasie
pogrom
liderów

18 K O L E JK A  spo tka ń p ił
k a rsk ich  A k la sy  p rzyn io 
sła w ysok ie  po rażk i prow a 
dzącym  w  ta be li zespołom. 
1 ta k  p y rz y c k i SO KÓ Ł zaj 
m u ją e y  do te j po ry  I  m ie j 
sce rozg ro m io ny  zosta ł 
6:10 ( i)  przez S T A L  H u ta  
Szczecin. W stosunku 1:4 
p rzegra ł te ż  O R ZEŁ ży d ó w  
c« ze S F A R T Ą  G ry fice . 
M ecz te n  cieszył s ię  o lb rzy  
m im  zain teresow an iem , a z 
sam ych G ry f ic  p rz y b y ło  do 
Ż yd o w ie c  aż 8 sam ochodów 
■t. k ib ic a m i S p a rty . D rużyna 
g ry fie k a  tren ow a na przez 
p. K r a u l L a  poważnie m y  
s il o zgo tow an iu  o lb rzy 
m ie j n iespodz iank i i w y ru 
gow an iu  lid e ra  z s iod ła.

W  Choszcznie GR U N 
W A L D  u le g ł RED ZE Trze
b ia tó w  2:8. w  G ry f in ie  PO- 
L O N IA  przegrała z IN A  
G o le n ió w  0:4. w  C hociw e lu  
P IA S T  u le g ł O S A D N IK O 
W I M yś lib ó rz  1:3 i w resz
cie w  L ip ia n a ch  ta m te jszy 
W IC HE R  odda ł obydw a 
p u n k ty  B U D O W LA N Y M  
Szczecin (0:1).

T A B E L A

PKP 1 PKS przeżywa
ją co roku swoje „ogar
nę dni”, w każdym na
stępnym coraz cięższe.

1. Rega
2. Sokół
3. Orżeł
4. Sparta
5. S tal
6. O sadn ik
7. B u d o w la n i
8. Ina
9. G ru n w a ld

10. Piast
11. P o lon ia
12. W ię fte r

13 19 52:28 
13 19 41:23 
13 18 42:28 
13 17 39:20 
13 18 44:28 
13 15 28:19 
13 15 33:23 
13 11 38:34 
13 10 31:43 
13 8 23:43
13 8 21:67
13 4 17:49

C E N Z U R O W A N Y M
A L E  N IE  Z A  N ASZE

LE K K O A T L E T Y K A

W  K ra ko w ie  B ib ro w a  w  
skoku  w  da l osiągnęła od
leg łość 8.15 m . \V3’.yst*te po 
zostale sko k i ponad 5,70 m.

XV zawodach ko n tro ln ych  
le kko a tle c i Zaw iszy uzy
s k a li k ilk a  c iekaw szych 
.w yn ikó w : 100 m . J u ś k o w l-k
— 10.8 sek. przed P a tyk iem
— 10.8 sak. R iz u t m ło tem  -  
C iep ły  — 61.02 m. Rzut 
czepem  “

W Y C IE C Z K I D O BR A R ZEC Z -  
P IE N IĄ D Z E

ROŻNE JU Z  B Y Ł Y  ło trn y  na w a lkn ek  w  naszym 
sporcie. W ydaw ało się, że w szystko co m ożna by ło  
w ym yś lić  ju ż  w ym yślono . T ych  złudzeń po zba w ili ńas 
jed n a k  osta tn io  f i lu te r n i  w  sw e j pom ysłow ośc i dz ia 
łacze sk o lw iń s k e g o  Ś w itu . Bo oto od k i lk u  tyg od n i 
obrażeni na szczeciński O ZPN  i ca ły  chyba p iłk a rs k i 
św ia tek, za zam kn ięc ie  ic h  boiska po w yczynach w 
meczu z C zarnym i na zasadzie „n a  złość babci od
m rożę sobie uszy”  a p lik u ją  sw ym  p rze c iw n iko m  d a le 
k ie i kosztow ne W ycieczki na dm orsk ie . Ponieważ deey* 
ją  OZPN Ś w it m usi rozg ryw ać meczę na boiskach 
n e u tra ln ych  dzia łacze sko lw lńscy  w y k o m b in o w a li, że 
n a jb a rd z ie j do tego ce lu  nada je się s ta d ion  w  Św ino
u jśc iu . Teraz w ięc na każd y  m ecz w k tó ry m  są gospo
da rzam i w y jeżdża ją  do od leg łego o ponad 100 km  nad
m orskiego uzd row iska, ciągnąc za sobą zespoły *  B a r
lin k a , Dębna, Szczeciną i  nnych  m ia s t.

I  pom yśleć, że dz ie je się to  pod ok ie m  fina nsu jących  
s p o rt o rg an iza c ji z Rada Z ak ładow ą pa czele, pod 
okiem  k ie ro w n ic tw a  W K K F , kon tro lu ją ce g o  przecież 
słuszność w yda tków  fina nso w ych . A  w szystko w o k re 
sie w y ją tk o w o  w zm ożonej a k c j i  o g ó ln o k ra jo w e j 
oszczędności.

PS " * »
G d yby  dzia łacze Ś w itu  zas łan ia li się b rak iem  odpo

w iedniego stadionu położonego b liże j, s łużym y adre
sam i: bo isko «toczn i p rzy  D ubois, k tó re  je s t stanow 
czo ra  m ało  w ykorzystane , lu b 's ta d io n  C zarnych p rzy  
u l. C hopina. C zarni naw et chętn ie oddadzą s w ó j sta
d io n  honorow o, bezpła tn ie , d la  pog łęb ien ia  dobrosą

s ie d z k ic h  stosunków  ze Ś w ite m . Chyba, że naprawdę
P a te lka  — 72,13 p iłka rzo m  Ś w itu  le p ie j się gra w  m o rsk im  klim ac ie '.

I Szkoda, że za nasze, społeczne pieniądze. <r)

Proponujem y:

Urlop bez tłoku
Przed i  Maja

Ośrodek 
Konsultacyjny 
KM PZPR 
p o m a g a  
m  p r a c y  
propagandowej

W  K O M IT E C IE  M ie jsk im  
PZPR  dz ia ła ośrodek k o n 
s u lta c y jn y , z a jm u ją cy  się 
U dzie laniem  pom ocy w  o r
ga n izow an iu  różn ych prac 
propagandow ych w  zak ła
dach i in s ty tu c ja c h . Zespół 
kon su lta n tó w  sk łada się z 
dzia łaczy p a r ty jn y c h , p la 
s ty k ó w  i dz ie n n ika rzy . Moż 
pa się ta m  dow iedzieć ja k  
w y k o n a j gazetkę, z rob ić  
„B ły s k a w ic ę ” , czy opraco
w ać audyc ję  d la  rad io w ę
zła. M ożna ta kże  o trzym ać 
bieżące m a te ria ły  propa
gandowe.

Ośrodek K o n s u lta c y jn y  
na s ta w io ny  je s t przede 
w szys tk im  na w spó łpracę 
z tzw . zespołam i propagan
d o w ym i, k tó ry c h  na te re
n ie  m iasta is tn ie je  o k . 70.

Obecnie w  zw iązku z 
dn iem  1 M a ja  w  O środku 
n o tu je  się zw iększoną fre k 
w encję . M . in . dz ia ła  tu  
ko m is ja  zatw ierdzająca po
m ys ły  d e k o ra c ji pochodu i 
b u d y n k ó w  o raz udzielają« 
fa cho w ych  w skazów ek.

K o n su lta n c i p rzyg o to w a li 
pokaźny p l ik  m a te ria łó w  
propa ga nd ow ych : afisze,
hasła 1-M ajow e, te2y do 
re fe ra tó w , a także doko
n u je  się tu  rozd z ia łu  p łó t
na do d e k o ra c ji. Ośrodek 
K o n s u lta c y jn y  m ieści się 
w  gm achu K W  P ZP R ; I I  
p ię tro , po kó j n r  51.

- (w it)

JERZY™ 
PUTRAMENT 
w  Szczecinie

Na zaproszenie Woje
wódzkiego Ośrodka Pro
pagandy Partyjnej przy 
jeżdżą do Szczecina zna
ny pisarz, z-ca członka 
KC PZPR .Jerzy Putra
ment.

26 bm. o godz. 18 wy
głosi on w Klubie Dy
skusyjnym WOPP, Al. 
Wojska Polskiego 63 od
czyt nt.: ,.Sytuacja,w l i 
teraturze polskiej” .

Są to początek ł połowa 
czerwca, lipca i sierp
nia. Kasy kolejowe 1 
autobusowe oblegają ko 
le jk i kandydatów na wy 
jazd. Kupno biletu po
chłania mnóstwo czasu, 
a zdobycie sleepingu na 
leży do nie byle jakie
go wyczynu. Znalezienie 
wygodnego miejsca w 
podróży jest sennym ma 
rżeniem. Ludziska jadą 

zatłoczonym pociągu, 
zmęczeni i źli. Po paru 
dniach gorączka opada.

pociągi i autobusy 
jeżdżą częściowo puste.

D yre kc ja  O KP poda je 
cha rak te rys tyczne p rz y k ła 
dy. W ciągu 5 dn i lipo .) ub. 
ro k u  W kasach węzła w a r
szawskiego, sprzedano o 60 
proc. w ięce j b ile tów , niż 
w yno s iła  m aksym alna ilóść 
m ie jsc  w  pociągach. Po 
ty m  te rm in ie  sprzedane b i
le ty  p rze kro czy ły  zaledw ie 
po łow ę m aksym a ln e j ilośc i 
m ie jsc.

G łów n ą  p rzyczyną „c z a r
n ych  d i i i ”  są w y ja zd y  do 
m ie jscow ości wczasowych. 
W iększość ob yw a te li p rag
n ie  w yko rzys ta ć  u r lo p  w 
na jc iep le jszych , le tn ich  m ie 
s iącach. W ty m  sa m i m o- 
kres ie  ko le je  muszą prze 
w ieźć s e tk i tys ięcy  m iodzie 
ży  na  ko lo n ie  i  obozy, oraz 
tysiące wycieczek. W praw 
dzie Fundusz W czasów Pra 
cow n iczych ju ż  w prow adz i  
tu rn u sy  rozpoczynające się I 
w  różnych dn iach m iesiąca.! 
N ie  rozw iązu je  to  Jednak 
p rob lem u. O crom na w ię k 
szość urlop ów , w  m ies ią 
cach le tn ich  rozpoczyna się 
tra d y c y jn ie  1 I 15-go.

R edakc ja  „G ło su  P ra cy ”  
1 „S yg n a łó w ”  ( tyg o d n ik  ko
le ja rzy ) w y s tą p iły  z in ic ja 
ty w ą  zbadania m ożliw ośc i 
i  upow szechn ienia w  ca łym  
k ra ju  id e i rozpoczynan ia 
u rlo p ó w  w  różnych dn iach 
m iesiąca.

Ja k  nas po in fo rm o w a ł J.
T u rk ie w icz  z W KZZ, W 
Szczecinie spraw a n ie  po
w in n a  nastręczyć trudnośc i. 
W szystko zależy od do b re j 
W oli in s ty tu c ji i  zakładów  
p ra cy , a przede w szystk im , 
od sam ych u rlopow iczów , 
przeżyw a jących rok roczn ie  
gehennę w y jazd u  i  po w ro 
tu  z wczasów. Czy n ie  w a r
to  się nad ty m  zastanow ię?

(H)

SESJA
DRN DĄBIE

Wmurowanie
aktu
erekcyjnego
pod szkołę 
1000-lecia

Dziś o godz. 9 w sali 
Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego w 
Dąbiu przy ul. Pomor
skiej 150, odbyła się 
pierwsza uroczysta se
sja nowo wybranej Dziel 
nicowej Rady Narodo
wej. Po zakończeniu se
sji odbyło się uroczyste 
wmurowanie aktu erek
cyjnego pod szkołę, po
mnik tysiąclecia przy ul. 
Bośniackiej, (b)

4 miesiące 

oczek i w mii a

O g ro m n y
POPYT
na zadymione
SZKŁA

Szczecińscy okuliści 
notują w tym roku o- 
gromny wzrost zapotrze 
bowania ńa szkła „zady
mione", tzn. na okulary 
poprawiające wady wzro 
ku i chroniące jednocze
śnie oczy przed nadmia
rem światła.

Zamówienia na 
szkła tego typu — o- 
świadczył kierownik 
„Foto - Optyki”  przy ul. 
Obr. Stalingradu pod
niosły się ostatnio o oko 
lo 50 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego.

N ależy to  p rzyp isa ć  n ie  
ty lk o  o b ie k ty w n y m  po trze
bom . ale także zw ycza jne j 
m odzie. T rzy , a naw et eztc 
r y  m iesiące czeka ją k lie n 
c i na w ykon an ie  ta k ic h  o- 
ku la ró w . Szczecińskie »kle
p y  op tyczne p r z y jm u j  re
cep ty  i  w ys y ła ją  je  następ
n ie  do C en tra lne j H u rto w 
n i O fta lm iczn e j w  W arsza
w ie , ta  zaś z ko le i k ie ru je  
zbiorcze zam ów ien ia  do p ro  
docenta na te re n ie  NRD. W 
ty m  uk ła dz ie  procedura 
sprowadzenia do Szczecina 
po trzeb nych  szk ie ł trw a  
ba rdzo d ługo.

— Pod kon iec  tego ro k u  
ośw iadczy! k ie ro w n ik  Foto- 
O p ty k i -  będziem y pra w 
dopodobnie d ysp o n o w a ł 
pew ną rezerw ą szkie ł, ale 
to  n ie  rozw iąże jeszcze 
w szystk ich  trud no śc i. Jedy
n ym  sposobem rozw iązan ia  
te j sp ra w y  je s t jedno razo
we sprowadzenie do k ra ju  
w iększe j p a r t i i  o ku  a-ó w  za 
dym 'o n  y  eh w szys tk ich  roz
m ia rów , p ro p o rc ji I  Blly po 
W iększania. (p)

W PEWNYM momencie zauważył jak Ewa 
pochyla się w jego stronę, kładzie rękę na jego 
dłoni. Na jego dłoni? Można ją odpiąć. Poda
rować każdemu innemu.

Ewa prostuje się. Opuszcza swoje ręce na ko
lana. Czyżby aż taką moc miała ta martwa dłoń, 
że oddzieliła ich raptownie od siebie tamą obo
jętności?

Światło na sali. Obrzydliwe, żółte światło. Ich 
twarze są w nim twarzami chorych, cierpiących 
ludzi. Wychodzą prawie na końcu. Zimna ulica, 
z której z takim pośpiechem uciekali do zatęch
łe j poczekalni kina, wydaje im się teraz najdo
skonalszymi miejscem na ziemi.

— Po ilu latach będziesz jadła kolację z ojcem 
przy jednym stole?

Ewa zaczęła iść prędzej. Wydało mu się. że 
nie usłyszała jego pytania. Dopiero po kilkuna
stu krokach odpowiedziała:

— Cztery lata temu wyjechał ze Szczecina. 
Najpierw tutaj próbował się leczyć. Był inży
nierem w hucie. To wszystko zwaliło się bły
skawicznie. Został wtedy z niego strzęp czło
wieka.

— Pił...
— Strasznie. Często chodził nieprzytomny po 

kilka dni z rzędu. Trzeźwiał, płakał, ubliża! 
nam. kiedyśmy sie nad -nim litowały i znowu 
pił. Wreszcie zamknęłyśmy przed nim nasz 
dom. Wyjechał do Katowic. Nie dał o «obie 
znaku życia...

— A teraz?
— Zestarzał się. A to przecież tylko crtery 

lata. I  jest jakiś inny. Zupełnie inny. Mam cza
sami wrażenie, że to obcy człowiek zamieszkał 
pod naszym dachem. Dostał pracę na starym 
miejscu. Zdaje s!ę, że tylko matka cieszy się 
z tego powrotu. Ja ciesze^się z radość! matki.

Na rogu Ulicv sto? kilku mężczyzn. Zataraso
wali cały chodnik. Ewa staje niezdecydowana.

—• Chodź malutka — mówi najmniejszy; Ma 
na sobie zielony, brezentowy płaszcz. W zaczer
wienionych od zimna rękach trzyma pół bo
chenka cliTeba. *

* -  Chodź malutka, zjemy razem kolacia.

R yszard  L isko war.k i

S p r ó b u j
•  r  f

Z Ł § C i

Roman wyskakuje do przodu. Staje obok tam 
tego dysząc z wściekłości. Jest wyższy. Prze
wyższa rywala o głowę. Teraz należy działać 
szybko. Zmieść łobuza z drogi. Utorować drogę 
dla Ewy. Więc dlaczego stoi nieruchomo?

— Ten jegomość ma do ciebie jakiś interes. 
Załatw go bez kolejki Józek -1-  mówi któryś 
z tylu. Już się wszyscy przybliżyli do Romana. 
I  nagle Roman słyszy:

— Zostaw go. Kalekę obędziesz bić? Serca 
nie masz?

Ewa łapie go pod rękę. Ciągnie w stronę 
przystanku.

— Puść! Zostaw mnie w spokoju.
Pobiegł wąskim chodnikiem, wymijając od

wracających się za nim przechodniów.
Kiedy wdrapywał się na skrzypiące schody 

domu, w którym mieszkał, ogarnęła go nagła 
słabość. Oparł się o ścianę. Zakłuło go w zmę
czonych wysiłkiem płucach. Zaniósł się suchym, 
bolesnym kaszlem.

— Ale pan bladziutki lak opłatek — przywi
tała go Smolska. Słyszę, że ktoś idzie, ale tak 
jakoś dziwnie. Zupełnie jakby się pijany wdra
pywał po schodach. Może herbaty panu podać’

— Gwiżdżę na pani herbatę — krzyknął. Cięż 
kim krokiem zawlókł się do pokoju.

Ale Smolska była uparta. Po Paru minutach

uchyliła drzwi. — Nie gniewam się. Coś się 
panu musiało przydarzyć. Machnij pan ńa to 
ręką. Postawiła na stole herbatę w fajanso
wym kubku. — Mąż wyjechał do Gdańska — 
powiedziała ścierając w zamyśleniu kurz z noc 
nej szafki.

— No to co?
— No to nic! Krzyknęła wściekłym głosem i 

wybiegła z pokoju kołysząc się ńa grubych no
gach.

6.

ALE TO nie było jeszcze najważniejsze. Już 
się nauczył okłamywać samego siebie. Mówił 
sobie: możesz żyć w swoim świecię Romanie. 
Niewielki to co prawda świat. Starczy jednak 
w nim miejsca i na niewielkie radości i na 
smutki, które zresztą nie mają już teraz żad
nego znaczenia. 1

Przeżyłeś już zbyt wiele. Nie żądaj, aby się 
dzielili z tobą każdym nowym dniem ci. którzy 
się jeszcze tymi dniami nie zdążyli nacieszyć. 
Ty się zmieniłeś, a Maria, która umiała wy
brać ci najwłaściwsza ścieżkę, nie zdołała ta
kiej ścieżki znaleźć dla siebie. Nie ma już Ma
r ii i nie ma ciebie...

I raptem kończył się ten wewnętrzny mono
log. Roman zaczynał okrążać ookój niespokoj
nym krokiem więźnia. Krzyczał:

— Jeszcze mnie zobaczą. Jeszcze im pokażę! 
To były jego ostatnie tygodnie pracy w szkole. 
W tej szkole, w której czarodziejskim sposo
bem zmienili się teraz ludzie. A może mu się 
tylko tak wydawało. Może oni zawszę byli tacy’

Kierownik powiedział po prostu:
— Teraz wiem już o wszystkim. Jeżeli chce 

pan rzucić pracę tylko nr zez ten idiotycfcny do
nos. robi pan straszne głupstwo.

— Pan tego nie potrafi zrozumieć —- szepnął 
Roman. I mnie pan nie zrozumie. Może rzeczy* 
wiście ta ręka to tylko porom-’ kajectwó, Mo
że pamiątka tamtych czasów tkw i we mnie 
głębiej?

(Ciao dalszy nastąpi) (5)

Harcerze 
zasadzili 
70 tysięcy 
drzew

W  ram ach zobow iązań przedw y 
borezych harcerz« C horągw i Szcże 
c iń ś łt ie j p ro w a d z ili akc ję  zale
s ian ia  oraz po rządkow an ia  i  u- 
p jększan ia swoich m iast i  os iedli.

D ru żyn y  harcerskie zasadziły na 
te re n ie  w o jew ództw a 70 tys . drze- 
w ek i 1000 krzew ów . Z  inn ych  
ciekaw szych prac w ym ie n ić  na 
leży oczyszczenie m urów  zab y tko 
w ych  1 baszt w  S targardzie. S ta r
gardzcy harcerze razem  z P ionie
ra m i R adz ieck im i zasadzili ró w 
n ież w  m ieście A le ję  P rzy jaźn i. 
H arcerze ze Szczecina, G ry f c, Ło 
beżu, M yś lib orza , K a m ićn la . Go
len iow a, P yrzyc  i  in n ych  m ie jsco 
w ości p ra cow a li nad porządkow a
niem  bo isk  szko lnych i pa rków  
m ie jsk ich . W  M yś lib o rzu  przygo
to w a li o n i w p a rku  „W esołe m ia 
steczko”  d la  dz'ec i, o w  B a rlin k u  
p lac zabaw dziecięcych — p ie rw 
szy w tym  m ieście. W Zagftrzy- 
cach, d ru żyna harcerska urządzi
ła  ś:e tlicę  grom adzką i w ykona ła  
p iaskow n icę  d la  przedszko laków . 
Harcerze z H ufca Nadodrzańskie- 
go uporządkow a li i o toczy li op ie 
k ą  og ródek p rzy  ż łobku, a także 
w y k o n a li noWe i  z rep e row ? '' sta* 
re  zabaw ki d 's  dzieci, (B)

T F I F W I7 IA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 ~  f i lm  „W ym a rzo n y
S ta te k", 15.30 — w ld o w iik o
d la  dz iec i od ła t  4 „K o c u r  i 
za jączek” , l *  — u n iw e rsy te t to 
le w iz y jn y  „T e ch n o lo g ia ” , 18.13
— tysiąc w iadom ości te le w iźy j 
nych , 18.55 — po zd ro w ie n i* te 
le w iz ji dziecięce j. 19 — w id o 
w isko  d la  m łodzieży „p a le ta ” ,
13.30 — k ro n ik a , przegląd Wy
darzeń, 20 — w y ją tk i t  pow ie
ści w . BredeTa „W n u k o w ie ” , 
20.to — ba le t „Ż e la z n y ' k w ia t” ,
21.30 — „Z w ie rz ę ta  lasów  l i 
ściastych” . os ta tn ie  w iadom o
ści k ro n ik i.

ŚRODA
10 — k ro n ika , 10.20 — sztuka te 
le w iz y jn a  A . M atusche „T e n  
sam  odc inek” , t l  55 — test,
13.30 — ro m ia ito śc i, 18 — w i
do w isko  d la  dzieci od la t  12, 
17.15 — „S zko ła  i życ ic ” , 18.13
— om ów ien ie  p rogram u, 18.55
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie
cięce j, 19 — spotkanie w B er
lin ie  z K . E. von  S ch n itz le r, 
19.40 — k ro n ik a , przegląd ^w y
darzeń, prognoza pogody; 20 - *  
im preza roz ryw kow a  „T n iedź
w iedź b y  się uśm ia ł” , osta tn ie  
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00;
23.50.
S E ItW lS  R Y B A C K I: 20.50 i
in fo rm a c je .
SZC ZEC IN : 16.00 — rec ita l fo r 
ło p ia n o w y ; ie.35 — fe l. te a tra l
ny , 16.50 — io  m in u t w  r y t 
m ie  bo lero , 17.00 — „K o d e ks  
a życ ie” . 17.10 — kw ad ra ns z 
B in g  Crottoy, 17.25 — kon ce rt 
życzeń, 17.30 — „O pow ieśc i 
k w ia tu  k w itn ą c e j g ru szy” , 
18.00 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, I 8.20 — ch w ila  m u
zy k i.
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dzie 
c i:  „T e d d y ” , 18.25 — m u zyka  
i  ak tua ln ośc i, 18.45 — pro b lem y 
ekonom iczne, 19.05 — „L a w in a  
na  huśtawce” . 19.15 — k a le j
doskop k u ltu ra ln y . 19.45 — ope 
ra  w  3 ak tach  „E ugen iusz O- 
n ie g in ” , 21.00 — *  k ra ju  < ze 
św ia ta , 21.27 — m agazyn tu 
rys tyczny  i  w y n ik i T o ta l. 
S port., 21.40 — d . c. opery, 
23.20 — m u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE
G O LEN IÓ W  (W isła) — „T e re s *  
R ftg u in " — fr .
G R YFIN O  (G ry f) — „S k a rb y  
k ró la  Sa lom ona”  — USA. 
S TA R G AR D  (Ina) — „2Iam a> 
na s trza ła ”  — USA.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O de tte  
S-23”  _  ane.
K A M IE Ń  (Fregata) — „W szys t
ko  o Ew ie”  — USA. 
STA R G AR D  (Dör) — „D a m ą 
kam e llo w a”  — USA. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybek) _  „W e  
so la  o rk ie s tra ”  — ang.
g p g r - .— ^  , . . a *\
— „Jeździec zn ik ą d ”  - *  U SA; 
ŁO B E Z  (Rega) — „Proszę za 
m n ą ”  — f r .
CHOSZCZNO (Znicz) — „ Ż o ł
n ie rze ”  — USA.
N O W O G AR D  (Orzeł) — „ u  pro 
gu  ciem ności”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słoćce) — „O  
pro gu  życ ia”  — szwedz. 
W A R S ZO w  (Pom orzanin) 

„C za rne b łyska w ice ”  — U SA. 
M IE ” ......... ” ło .«E  (S łow ian in)
— ,-Gos.posia do  w szystk iego”

d ę b n o ’ ( P r -o s ^ o jn ie )  _  
„ ic h  w ie lk a  m iłość”  — USA

G R YFIC E (C ap ito l) — „M ło d e  
USA fPanOT< d w u se ry jn y ).

Oszczędzaj 
w PKO
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Stocznia. Niegdyś ruiny, sterty pogiętego żela
stwa, zdruzgotane mechanizmy. Dziś — duma 
nie tylko Szczecina, ale całego kraju. Statki 
szturmem zdobywające zagraniczne rynki, no
woczesne maszyny, wspaniała kadra robotni
ków i inżynierów. Dźwigi stoczniowe widać 
z całego miasta. Ich sieć będzie nadal rosła...

Już nie zgliszcza, już nawet nie mozolny truć 
układania rzędów cegieł, lecz nowoczesne w iel
kopłytowe budownictwo. „Szczecińskie Zagłębie 
Budowlane” — to nie frazes, lecz rzeczywistość. 
Na zdjęciu: nowy budynek na Starówce, która 
już niebawem stanie się najpiękniejszym osied
lem mieszkaniowym Szczecina.

ĆżY  Pr z y p o m i
n a c ie  sobie na
sze miasto sprzed 

16 laty? Znacie tamten 
okres choćby z opowia
dań? Słyszeliście o no
cach przerywanych od
głosem strzałów? Prze
żywaliście sami dni gło
du? Jak zły sen wspomi
na niejeden z Was wę
drówkę wśród ruin w 
poszukiwaniu kilograma 
mąki lub cukru, w po
szukiwaniu lekarza, w 
daremnej pogoni za nie
zbędnym lekarstwem?

To był Szczecin roku 
1945, Szczecin — miasto
zwalisk, miasto, w któ
rym już wtedy zawrzała 
praca nad odbudową. 
Nikt się wówczas chyba 
nie spodziewał, że w cią 
gu stosunkowo krótkie
go okresu miasto nasze 
przeobrazi się niemal 
całkowicie i stanie w 
rzędzie najbardziej u- 
przemysłowionych i naj 
piękniejszych ośrodków 
polskich; że rozkwitać 
będzie w tempie, o któ
rym nie mogło być tutaj 
przed wojną mowy.

SZCZECIN

Wiosna roku 1961. Na placu Grunwaldzkim 
chwila wypoczynku po pracy. To obraz naszych 
marzeń sprzed 16 laty, to wynik naszej wspólnej 
pracy — dziś.

NASZ

Szczecin =  największym portem Bałtyku. Od
ra — kapitalną magistralą tranzytową i to nie 
tylko dla Polski, lecz dla innych krajów obozu 
postępu i socjalizmu. Zdjęcie przedstawia naszą 
jednostkę „Rosomak”  zacumowaną opodal Wa
łów Chrobrego. Jakże często widzimy w tym 
miejscu statki zagranicznych bander.

Właśnie: najpiękniejszym! Oto fragment uLWielkiej widziany spod 
arkad budynku spó:| delczości pracy. A przecież jeszcze przed ro-« 
kiem kopano tam fundamenty...

Gola! Strzelił gola! 
Kto wygra: Arkonia czy 
Pogoń? Wielka gra. wiel 
k i problem. Lecz widzo
wie licznie zgromadzeni 
na trybunach nie mieli 
pojęcia o tym, że sie
dzą na terenie zamino
wanym. Te bomby pod 
stadionem pozostawiły 
wycofujące się oddziały 
niemieckie.

Nigdy więcej bomb i 
pocisków! W pokoju od
budowujemy nasze pięk 
ne miasto, będziemy 
czynili wszystko, aby 
ten pokój utrzymać!

ieks t: PEYOTL 
¡Zdjęcia: ST. CIEŚLAK

Te dzieci urodziły się 
w nowym Szczecinie — 
nie mają trosk i  zmart
wień, dla nich buduje 
się nowe szkoły i przed
szkola, właśnie dla nich 
buduje się — nowy 
Szczecin. One — te na
sze dzieci — ze zdumie
niem słuchać będą kie
dyś opowiadań o trudzie 
włożonym przez starsze 
pokolenie w odncvwe 
miasta.

y

Uśmiech' pod napisem 
„drużba” . Drużba — to 
znaczy przyjaźń. Dzięki 
przyjaźni i pomocy ze 
strony Związku Radziec 
kiego, którego walecz
ni żołnierze przelewali 
przed laty swoją krew 
za polski Szczecin, słu
chamy dziś beztroskich 
piosenek w wykonaniu 
tego — i innych — dzie
cięcych zespołów.
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